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KURIER WILEŃSKI
EziŚ II l im

N IEZA LEŻN Y 3R5AN DEMOKRATYCZNY

Konferencja państw bałtyckich w Kownie — Tranzyt litewski przez 
Polskę. — Minister Kościałkowski o współpracy społeczeństwa z rzą­
dem. — Obozy izolacyjne. — Zjazd b. kombatantów we Fiancj.. — 
Zaburzenia w Amsterdamie. — Zamykanie szkół polskich w Ł o tw ie .— 
S. A. i Reichswehra. — Konserwacja zamków w Trokach. — Minister 
Zawadzkf o rozporz. wierzyt. w walutach — Podatki w lipcu

K o p  l o r e n c , i
trzech państw bałtyckich w Kcwnie

Ideą przewodnią — Związek Bałtycki
i m ; A  (Pal). Z Kowna donoszą: D ziś 

o godzin ie 12 w południe otw arto  konie  
reneję przedstaw ie ieli trzech państw  bał 
tyck ieli. F ston jc  reprezentuje w ieem ini- 
ster spraw zagranicznych Laretei i poseł 
estońsk i w K ow nie Leppik. Ł otw ę sekre 
larz generalny MSZ Muttors i charge 
d-affaires łotew ski w K ow nie .Sivert, L it 
w ę zaś —  m inister spraw7 zagranicznych  
L ozoraitis, byty poseł litew ski w Kydze. 
a obec ny dyrektor departam entu polity  
eznego l rbszys oraz dotyenezasow y kie  
rów nik tego departam entu T urauskas. 
Funkcje sekretarza konferencji pełn  
sekretarz litew sk iego  MSZ Baczki.s.

RYGA (Pat). Z Kowna donoszą.: Ot 
w«eia.jae konferencję przedstaw icieli Ło 
tw y. Litwy i l.ston ji, m inister Lnzorai- 
tis w ygłosił m o w ę , w której podkreślił 
znaczenie porozum ien ia‘bałtyekiego dla 
spraw pokoju

Na przem ów ienie to odpowóodzial 
przedstaw iciel Ł otw y M unters, zaznacza  
jae. że idea. która doprow adziła do zw o  
łania konferencji, zrodziia się  z eheci 

— o§o—-

Prasa litewska 
o konferencji

KYGA (Pal.) 7. Kowna donoszą: „l.it-liiYos 
t idas1 v* a rtykule  poświęconym kon le rcnc ; 

7<rzed.sta wicieli Irzech państw bałtyckich de 
wodzi żc współpraca tycli państw staje się n. 
zhedn i. choóliy dlyli-ęo, że m aja  oni- s\ spili-ic 
cele. a nie posiadają żadni.oh sporów narodo 
wościow ych. Są oni? jakby trzema braćmi si 
amskiemi. Po śmierci jednego z nich trudno 
byłoby utrzymać się przy życiu i011 emu. D zie l­
nik zaznacza, że przy tworzeniu zw.gzku należy 
się ustosunkować odpowiednio do specyficz­
nych potirzeb każdego z państw, \r tyku t  kończy 
się życzeniem, aliy rozpoczęta k on b ren c ja  do 
prowadziła do konkretnych rezultatów.

,.kietuvos ŻinioSsg nawiązując do rozpoczy­
nającej się konferencji , pisze że głównym ce­
lem żwiąsika -państw bałtyckich jest kw est ja 
bezpieczeństwa. Nade! cieszyć się pisze dzicri 
oik, że idea pań-tw  i wzajemnego zaufania za­
czyna pokonywai dotychczasowe przeszkód* 
Zdan em Lieturos Zi-nios sprawa jest nieco 
ipóżniona, ideę związku ha.tyrkiego należało 
rializować wcześniej.

Obrady b. kombantan- 
lów we Francji

zadecydują o losach rządu 
Doumergue'a

l ’ \KYŻ.  (Pat.) Dzis rozpoczęty się 
oh rady  nadzy.-* cza jnego zebrani* rady 
byłych k o m b a ta n tó w

Rada  nacze lna  konlederac ji n a r o d o ­
wej by łych  k o m b a t a n t ó w  rozpoczęła j>o 
j iołudniu o b ra d y  w obecności  (>()() de le­
gatów.  Sekre tarz  generalny Ba r r a l  na wią  
zu jac  do uch w a ły  z 12.IV zada je  pytan ie ,  
czy rząd  premje ra  D o u m e r g u o a  czynił  
y\ sz\ siko, ceiem spełnienia warunkćyy 
od k tór ych  ko n fed e ra c j a  uzależni ła zgo ­
dę na zm nie j sze nie  pe ns yj  i renl.

W  burz l iwej  a t in os fe r /c  większość 
mówców yvypoyviedziała się przecząco 
na  py t an ie  sekre tarza gen.

w spółdzia łan ia  dla spraw y pokoju św ia ­
tow ego a w szczególności pokoju na 
w schodzie Fnropy.

P ierw sze posiedzen ie pośw ięcone by­
ło spraw om  form alnym . O godzin ie 14 ej

czhm kow ic konferencji pode jm owani b,v 
li śn iadan iem  przez posła estońsk iego  w 
K ownie Leppika. O godz. 20-ej w ydat o- 
biad m inister spraw  zagranicznych  Łozo  
raitis.

Tranzyt litewski przez Polskę
jest uarazie niemożliwy

Brak warunków prawnych i technicznych
W pras i e  po lsk ie j  u k a z a ły  się przed  

pa ru  d n i a m i  in f o r m a c je  o u s t a n o w ie n iu  
t r a n z y tu  l i t ewskie j  t r z o d y  chlewni  j 
p rzez  t e r y t o r j u m  Polski .  S p r a w a  ta s ł a ­
ła się a k t u a l n ą  yvohec p o c zyn ie n ia  przez 
władze  n i emieckie  z a r z ą d ze ń  s a n i t a rn o  
w e t e r y n a r y j n y m ,  w y m ie rz o n y c h  przeć i 
w ko t ra nz y to w i  l i tewskiej  n ie rogac izny  
przez  N i e m e j  —  jukrO odwelt t  za repre  
je antyniemiecJkie yv Kłajpedz ie

Celom s p r a w d z e m a  iych pogłosek 
zwróc i l i ś my się do  k o m p e t e n t n y c h  iit- 
s łancyj .  skąd o t r z y m a l i ś m y  pol rzeb iie  
w-y jaśnienie.

-lak się  okazuje inform acje te nie od 
pow iadają istotnem u stanow i rzeczy, al 
bow iem  ustanow ienie tranzytu trzody  
ch lew nej inożc nastąpić ty lko  na za sa ­
dzie zezw oleń  w eteryn łryjnyeh  państw a  
przez które odbyw a się  tranzyt, w yda w i 
nie zaś tych  zezw7oleń  regulow ane jest 
przez honw ent je .w eterynary jne. W indo  
m o zas jest, że  Polska i Litw a nie p o sia ­
dają żadnych um ów  gospodarczych.

* * *

l)o powyższego  wyjaśn ien ia  d o d ać

m u s im y ,  iż wsze lk ie  pogł osk i  o t ranzy­
cie l i tewskich  t o w a r ó w  p rz ez  Polskę  
przyjmow-al iśmy ja k o  zapowdedz z a w a r  
cia ja k ic h ś  układóyy k o m u n .kacy jno-goa 
spo da rc zyc h ,  na  k tó ry ch  p o d s t a w ie  d->- 
piero tak i  I ranzyt  m óg łb j  się odbyw-ać! 
Bez p o r o z u m i e n i a  tego rodz a in  t r ud  1 1  
w yobra z i ć  t ranzy tu ,  zwłaszcza,  żc nie i Al 
nieje w tej chwil i  żaden  sposób  ko-muni 
kaej-i k !ó rv b y  m ógł  temu t r an zy to w i  siu 
żyć. -Sądziliśmy żc ins pekc ja  odc ink a  ko 
le jowego k o s z c d a r y - L a n d w a r ó w  na te 
r y t o r j u m  ii tewskiein pr zez  ko m  ; je z 
Kowna ma h a  celu zo r j c n lo w a n ie  się co 
do możliwości  u r u c h o m ie n ia  tej  lin ji- A- 
le w kr ó tc e  po l em  r a d jo  kow-ieńskie tym 
p rz yp us zcz en io m  zaprzeczyło.  Więc  je- 
kąż d ro g ą  miałby się o dbyw ać  ów t r a n ­
zyt V D roga  w o d n a  N ie m n e m  również  nie 
jest dla to w a r o w e j  żeglugi  p r zysposobio-  
na —  an i  p r awn ie ,  an i  l erhnicznie .

Uzyskane  przez nas  w yj a śn ie n ia  U 
wąlp l iwośc i  u su w a ją .  Nie może  Łyć t ra  1 
żytu Jiez s twor zenia  dla niego p o t r z e b ­
n y c h  p o d s t a w  p r a w n y c h  i w a r u n k ó w  te 
chnicznvch .

(Telef.  od iniastt koresp.  : \\ ar s : a i ru)

Pogłoski 0 kandydaturze 
na stanowisko wicemin. 

Spraw Wewn.
Kursuje  pogłoska ,  ze s t a n o w is k u  w i­

ce m in is t r a  spraw- w e w n ę t r z n y c h  objąć  
m a  obecny  d y r e k t o r  wię z ie nn ic tw a  w 
Min. Spr.  Wewn.  p. Tadeusz  K rvchow  
sfci.

W koła ch  pol i t ycznych  je d n a k ż e  u- 
t r z y m u j a  w -da lszym ciągu,  że s p r a w a  
w y zn aczen ia  k a n d y d a t a  lwt to stanowi*, 
ko nie  jest jeszcze do tą d  us ta lo na .

Nominacja 
w min. Kamunikacji

Dyrektorem departamentu mechanicznego w 
ministerstwie kemunikai ji .nianowany został 
In/.. Mieczysław STODOl.Sf I. dotychczasowy 
dyrektor kolei państw, w Krakowie.

Z pobytu P. Prezydenta 
w Lubclszczyźnie

LUI?LIX( Pa l) .  W  d r u g im  d a m  swe 
ge pobytu  na te ren ie  L ub els zczyzn ,  P re  
zydenl  Rzeczypospol i l t  j w tow arzys tw ie  
m a łż onk i  I świ ty  opuśc i ł  p rzed  połud- 
n i em  m a ją te k  państw-u Fu dakuw skicti 
po d  K r a s n o b ro d e m ,  udając, się do  g m a ­
chu  s a n a t o r i u m  im. ś. p. .Michaliny Mos 
cickiej .  P r z j  g m a c h u  powi ta l i  P r ezy d en  
ta prezes  B a n k u  Polsk iego d r  W róblew 
ski.  p rezes  L u d a k o w s k i  m ie j scow y  p r o ­
boszcz,  o rg an iz ac je  i okol iczna  ludność

Po p rz e m ó w i e n i a c h  i poś wię ceni u  
zwie dzono to sa n a to r jm n .  G m a c h  zi iajdu 
je Si<#, c* 3 k im.  od Kr as nobrod u ,  w y b u ­
d o w a ł  go B ank Polski ,  a z iemię o f i a r o ­
w a ł  F n d a k o w s k i  i p r zezn acz o n y  jest  d la  
b i edne j  dz ia twy.  P o t e m  Prezydent  u d a ł  
się z o toczeniem do  K ra sn o b ro d u  gdz.o- 
odbyła  się uroczys toś i  poświę cenia  gmn 
elui szkolnego,  poe zem  u d a ł  się do m a-  
jąlKU pauslw-a F u d a k o w s k ic b .

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z  WAR SZAW Y

Minister Kościałkowski
o współpracy czynników społecznych z rządem

Minister  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  p 
Z j n d r a m  Kośc ia łkowski  złożył  os ta tn io  
w-obec dz ia ł aczy  1!B\\ H oświa dczenie  w 
s p ra w ie  w s pó łd z ia ła n ia  c z y n n ik ó w  spn 
tocznych  z r z ą d e m

W  p r z e m ó w i e n i u  tern min is t e r  wsk-t 
zat,  żc w- p r a c y  n ad  w z m o c n ie n i e m  i upo  
rząd kowaniem,  jnu is twa  czynniki atlnii 
nistracji państw ow ej m usza pracow ać  
rott nołegłe z  ezynnikain i sp ideezneini, 
w sp o łp ra c u ją c cn i i  z rządem.  Blok Bez­
p a r t y j n y  i a d m in is t r a c ja  m u s z ą  ma sz e ro  
wać  równolegle.  W y t y c z n e  k i e r u n k u  tej 
w-spółpracy rozs t rzygnęły  już  en u n c ja e je  
K o m e n d a n t a  z lat  ubieg łych.  Trzeba  je 
tylko prz e j rzeć ,  p r z y p o m n i e ć  i wwkonae  

Minis te r  Kośc ia łkow ski  p r a g n ie  o 
t r z y m y w a ć  za p o śr e d n ic tw e m  sc kr e ta r j a

tu ge nera lneg o  BB WR,  d> sponu  jącego  
roz leg łym a p a r a t e m  a d m i n i s t r a c y j n y m ,  
w ia dom oś c i  o życiu społccznem i jego 
po t r z e b a c h

Mów iąc o  *p ra wacb  s a m o r z ą d o w y c h  
m in is t e r  k o śc ia łk o w sk i  n a w i ą z a ł  do nie 
d a w n o  w y p o w ie d z i a n y c h  przez prezesa 
S ta w ka  o b a w  na  te m a t  n iebezp ieczeńst­
wa, jakie grozić m oże ze strony m niej 
przygotow oiiyeli ludzi nnw yeh. klórz* 
weszli  d o  s a m o rz ą d u .  Mogą w śr ód  n ich  
znaleźć się 1 tacy,  u  -których chęe  p o k a z a  
nia co dobrego  z robić  p o t r a f . ą  jest więk 
sza an iżel i  ' s t o t na  z n a jo m oś ć  po t r ze b  i 
możliwośc i.  Nie zd rowe  ambic je ,  o ile u- 
j awnią  się one  gdz ieko lw iek  w sa tn or zą  
dzie,  m u s z ą  być. u t r z y m a n e  w k a r b a c h  
przez wwsiłek o rg an izacy jn y  i inspe-kcyj

ny Minis te r  Kośc ia łkowski  zwróc i ł  się 
z g o rą c y m  ape le m  do obecnych ,  b y  m u  
do pom ogl i  w na le żyt em  n a s t a w i e n i u  no  
wycl i  gospodarzy no we go  sam or ządu .

Mus imy —  zakończy!  p rz e m ó w ie n ie  
min.  Koś c i a łk ow ski  —  przez  a d m i n i s t r a  
cją p a n s t w o w ą  i o rganizac j i  spo łeczne  
zaszczepić  t rw a łe  p r z eko nani e ,  że nada ł  
na leży  p ro w adz ić  wa lk ę  o  rea l izac ję  
wsk azań  K o m e n d a n ta ,  że w a l c z y n n  n a ­
da l  1 n ie s ł ab n ącą  enc rg ją  na k a ż d y m  od 
c in ku  i że zadaniem  naszom  jest pod  
nieść ,,morale''* społeczną do najw yższe ­
go poziom u ____________

Dr. N. BANlEWiCZ
p r z e n i ó t ł  »ię n a  u l .  G e d & m i n O W S k i )  1 8 — 1

g o d z in y  p r z y j ę c i a  o d  3 Vj A l!% p p .
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TELLE. OD WŁASN. KORESP. Z  WARSZAWY.

0 fSUZ IZOLACYJNY
W BEREZIE KARTUSKIEJ

Nominacja komendanta obozu
kom endantom  obozu izo lacyjnego u 

B erczie kartu sk iej zosta ł m ianow any
poninspektor P olieji P aństw ow ej z Poz­
nania Jan (ireffner.

„Pensjonariusze"
O n eg d a j  yvi tczorem w ysł ano  z W a r ­

sz aw y do  Berezy K a r tu sk ie j  p ie rwszy  
t r a n s p o r t  k a n d y d a t ó w  do obozu  u  o hi 
cy jnego  w liczbie 11 osól).

Sas t ° ‘ H e n r y k  Bosm an — ad w o k a t .  
.Włodzimierz S zw abaehow ski —  stud en t ,  
J e r z y  K oryeki —  s tu de nt .  Władys ław 
M arkiew icz —  student ,  Z y g m u n t  Hat 
ezyńsk i —  właśc ic ie l  z a k ła d u  o p t y c z n e ­
go. J a n  Jodzew icz a d w o k a t .  E d w a r d  
T em nitz —  p r o k u r e n t  fa b ry k i  wyrobów 
oło w ia ny ch .  Z y g m u n t  Dziarm aga - stu 
d e n t  r c d a k l o r  zawiesz onej  . Sz t a f e ty1'. 
Mieczysław ( i ruszyń ski  a;p.Ukanrt ad

wokae ki  Bolesłaiy P iaseck i —  sludenl  
o raz  Aron  Skrobek — b i u r a  lis ta,, s e k re ­
tarz zw iązk u  z a w o do w ego  ro b o tn ik ó w  
p rzem ys łu  włókienniczego .

P ie rw sz ych  dz iesięciu - to znani  i 
najw ybi tn ie j s  dz ia łacze  o b o z u  n a r  odo 
w o- ra dyka ln ego .  N azw is ka  wie lu  z n ich  
f igurow al i '  na  d e k la ra c j i  po w o łu ją c e j  do 
życia tę o rgani zac j ę  po l i t yczną .  Aron 
Sk robek  n a t o m i a s t  j est  w y b i t n y m  dzia 
łączem k o m u n i s t y c z n y m  z n a n y m  z licz 
n y c h  w y s tą p i e ń  a n t y p a ń s t w o w y m .

Wsz ys cy  prz ezna cz eni  do obozu  
p r z e w i e z u n i  zostal i  na  dw orz ec  W s c h o ­

dni  k a r e tk ą ,  e s k o r t o w a n ą  przez  policja i 
iów ko nn ych .  Um ieszczono ich w w a g o ­
nie 3-ej klasy.  Wszyscy  aresztoyy-ani są 
w swych u b r a n i a c h  cywi lnyc h

T e r m i n  p rz e b y w a n ia  ich w obozie  i 
z o la c y jn y m  nie  jest  jeszcze ustalony'.

Rów nież z K r a k o w a  w ys łano  on eg daj  
do Berezy K a r tu sk ie j  t r a n s p o r t  s k ł a d a ­
jący  się z 7 osób.  3-ch spośród  nich —  !o 
ag i ta torzy uk ra iń sc y ,  d w a j  na s t ęp n i  są 
cz ło nk am i  organi zac j i  n a r o d o w o - r a d v  
ka lnej ,  wreszc ie  pozos t a l i  d w a j  na leżą  
do  sekc j i  m ło d y c h  S t ro n n ic tw a  Narodo  
wego.

 o§o— -
Poza tem d o w i a d u j e m y  sir z Tczewa 

że tam te jsz a  po l ic ja  a r e sz tow a ła  pr eze  
sa Str.  N a ro d o w e g o  w  ni.  l ło k i tk a  p o d  
Tczew em Leona Szczukę. P o s ta w io n y  o n  
zos tan ie  p r a w d o p o d o b n i e  d o  dyspozyc j i  
sędziego ś ledczego do spraw obozu izo­
lacyjnego .

Rozruchy w Amsterdamie trwaja
(LONDYN (Pal).  /  A m s t e r d a m u  d o ­

noszą ,  że rozruchy  na  p rz ed m ie śc iu  J  >r 
d a n  wz no wi ły  się wieczo rem.  Pol ic ja  pic 
sza i k o n n a  w ie lo k ro t n ie  sza rżow ała ,  na 
s t ępnie  z m u s z o n a  była użyć  b r o n i  pa l  
nej.

W  wyn iku  ro z r u c h ó w  jest 2 zab i tych  
28 r a n n y c h  w te m  3 ciężko.  W ś r ó d  zabi 
tycłi z n a j d u j e  sic 80-Ietni s tarzec,  k tó r y  
pr zy g lą d a ł  się zajściu.  Pol icj i  J o p o m  i- 
ga ł  oddz ia ł  w o js k a  s k ł a d a ją c y  się z .'>00 
s ze regow yc h .

AMST ERD AM (P a t ) . ’ Dziś po połud  
n in  dosz ł o  d o  s ta r ć  p o m ię d z y  pol ic ją i 
m a n i f e s t a n t a m i .  Po l i c ja  zm u sz o n a  była 
użyć  b r o n i  pa lne j ,  w skutek  czego ki lka 
naśc ie  osól) odnios ło  r a n y

Mani fe s ta nc i  usi łowali  w znosie now e 
b a r y k a d y .  W ła d z e  po l icy jne  wydały za 
rządzenie,  aby  publiczność  w dz ie ln icach  
obj ę ty ch  z a w i e r u c h a m i  nie w sc h o d z i ł a

Kronika telegraficzna
♦ — PRZYBYŁ IK) imSTOW A N;D. AMBA­
SADOR ISZPLITF.I ŁUKAS1FW ICZ, .potkany 
przez właćzie mi ńskie  oraz konsula generalnego 
R. P. w Tyll isie Kłopotowskiego. Ambasador 
zwiedzi! w Rostowie nad Donem znaną faluykn 
narzędzi rolniczych, port rze.czny oraz wzoro­
wy majatek państwowy sowelioz-ziarnograd.

—  \v c z a s i i :: s w  i ę t a  n i l p o d i  f g ł o ś c i
W STANACH Z.U DNDCZDNM II X. 1>. w eatvm 
kraju  wydarzyły się bardzo liczne wypadki, 
k tóre  zakończę, ty się tragicznie. W Nowym Jo r  
ku zarejestrowano 44 wypadki śmierleln -. 
W tem 5 ofiar lotniczycli.

—W IFLO LI.TM  REPREZENTACYJNY NAR 
CIARZ CZFSKOSCOWACKI Nemecks doznał 
nieszczęśliwego wypadku, klóry nazawsze prze 
kreślił jego karjerę  sportowa. Nemeeky dostał 
się w tryl) k ieratu, który- poszarpał ramię aż 
do łokcia.

— REKźtRI) KOBIECY DŁUGOŚCI LOTU 
NA SZYROWiCU w Darmsladl ustanowiła nie 
miecka lotniczka Reitscli. Przi leciała ona hez 
ładowania lt>0 km.

/  d o m ó w ,  gdyż pol icjo o t r z y m a ła  rozkaz 
s t r ze lan ia  do każdego ,  k to uka że  się na 
ulicy.

\ \ T d/. ielnicy J o r d a n  walk i  ul iczne 
t r w a j ą  w da lszym c iągu  przy użyc iu ku 
rabinów- maszynowycl i .  Dziennik  k o m u  
nistyczny T r tb u n c  zos ta ł  z a m k n ię ty  z i 
n a w o ł y w a n i e  do a k t ó w  te r ro ry s t y czn y ch

Krwawy strajk robotników
w Stanach Zjednoczonych A. P.

SAN FRANCISCO. (Pał.) W związku ze słraj 
kiem r ilu.trików portowych w czasie zajść za­
bite zostały 2 osoby, tli osób zoslało ranni eh.

Gwardji narodowej udało się opanować sylita- 
c :ę. Robotnicy portowi, h i  ey strajkują od 8 
tygodni, zamierzają v y w ołać strajk powszechny

I  o m i t e ł  T a r g ó w  P ó ł n o c n y c h
l-sze Ogólnopolskie Targi Futrzane

w Wilnie
w czasie od 18 VIII. do 9.IX. 1934 r.

Targi futrzarskie obejmują następująca działy: 1) Zwierzęta futerkowe, Kodowa'
nc w Polsce (oprócz owiec). 2) Hodowla owiec (szczególnie owiec kożuchowych). 
3) Surowce futrzane. 4) Skóry futrzane. 5) Konfekcja i galanterja futrzana. 6) Prze- 
mysł garbarski. 7) Konfekcja i galanterja skórzana. 8) Przetwórstwo produktów ow­
czych. 9) Artykuły uboczne. 10) Maszyny, narzędzia i artykuły pom ocnicze, używane 

w przemyśle futrzarskim i garbarskim.
Dyrekcji Targów zostały przyznane kontyngenty.

W ystawcy będą mogli korzystać ze składów wolnocłowych
Zgłuszenia kierow ać: WILNO, TARGI PÓŁNOCNE, Ogród po-Bernardyński.

T E L E F O N E M  Ol)  WŁA SN E G O  K O l l E S P O N D E N T A  Z W A R S Z A W Y .

KREDYTY DLA ROLNICTWA
U r u c h o m i o n e  przez  B ank Eolski  k i e  

d y ty  dla ro ln ic tw a  n a  n a d c h o d z ą c ą  k a m  
p a n j e  zbożową w wysokośc i  30 milj .  zł. 
zostały p o d z ie lo n e  w ten sposób  że na 
k re d y t  re je s t ro w y  n a  z a s t a w  zboża  |>rzj 
p a d a  24 mil j .  zł., zaś na  zal iczki  p o d  za 
s ta w zboża —  (5 milj .  zł P ie rw szy  z tych 
k r e d y t ó w  bę dz ie  r o z p r o w a d z o n y  pom i i  
dz y  większą  własność,  d rugi  —  p o m i ę ­
dz y  d ro b n ą .

Rolnicy,  ub i ega jący  się o kr edy t  pod  
z a s t a w  zboża b ę d ą  mus ie l i  p rzed łożyć

MOTOCYKLE
n a j n o w s z e  m o d e l e  n a  s k ł a d z i e

■  Dogodne warunki .
Zastępstwa we wszystkich większych miastach.

Prospekty i cenniici na żądanie. 
N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  części zamiennych

Przedstawicielstwo
Wilnu. ul. Mickiewicza nr. 9.

MORAWSKA OSTRAWA. (Pat.) W. dniu 1 
lipca r. h. poseł polski do parlamentu czesko- 
słoyyackiego dr. Buzek wystąpił demonstracyjnie 
z klubu posłów i senatorów pnrtji robotniczej.

Motywy wystąpienia swego dr. Buzek podał 
w obszernym liście, Skierowanym do parla­
mentu. AV liście tym dr. Buzek zaznaczył, iż 
powodem jego wystąpienia z klubu są LICZNI

WładżC sk o n f i s k o w a ły  cały na k ła d  Tr i  
bune .

W e d ł u g  o s t a tn ic h  doni es ień  w c z a ­
sie zab u rz e ń  w  c iągu  t r zech  d n i  zginęło 
10 osób,  ;i k i lkadz ies ią t  odnios ło  rany.

Komuniśc i  zbudow al i  n ow e  b a r y k a ­
dy, na  k t ó ry c h  wywiesi l i  c z e rw on e  clto 
rągwie.

w ła dzo m ,  m a j ą c y m  d y s p o n o w a ć  kred y  
tem, za św ia dcz en ia  u r zędó w  skurbo  
wych.  s tw ie rdza j ące  wysokość, zaległości  
p o d a t k o w y c h .  Zaśw ia dc zen ia  te m a j ą  o 
bejmow-ać 2-gą r a t ę  p o d a t k u  griiKtowe, 
go z 1933 ii o raz  1-ą r a t ę  tegoż p o d a tk u  
z r. 1934

Z kredytów udz i e lony ch  pod  zas taw 
zboża,  b ę d ą  p o t r ą c a n e  -powyższe zaległo 
sci, p r zycz em  p o t r ą c e n i a  nie  będą  mogły 
p r z e k r a cz a ć  25®/« ogólne j  sumy

Protest przeciwko
szykanowaniu Polaków w Czechosłowacji

t NIEUSTAJĄCE SZYKANY LUDNOŚCI POI 
SKi l . l  nu Śląsku czeskosłowackiin, smsownne 
przez ezeskie urzędy i władze państwowe.

Dr. Buzek podkreśla, iż członkowie klubu 
nie poparli spraw polskich na forum parlamen­
tu, jak również klub nie popierał sprawy obro 
ujr przed wydaleniem z pracy robotników pol­
skich.

Zamykanie polskich 
szkół w Łotwie

INFORMACJE „PEH D EJA  BRIHD1 •
Z n a n a  ze s w yc h a n ty p o ls k i c h  ten den 

cyj  „ P e h d e j a  B r ih d i “ dono s i  co n a s t ę p u ­
je:

..Zarząd powiatu dyneburskiego wydał roz­
porządzenie, na mocy którego zamknięte został;, 
następujące szkoły polskie, będące gniazdami 
polouizacji: w Okolicy (gm Pustynia), w JiiCh- 
nikaeh (gm. Skaistas), w Kombuli |gm. Kres 
towka), w Iłylcwicrach (gm. Naujenie) i w 
Nomerseeie (gm. Kapiny). W szkołach wyżej 
wymienionych skonstatowano niedostateczną 
ilość uczniów, stwierdzono, iż uczniowie nie są 
Polakami oraz tu, że wpohiiżu tych szkół znaj 
dują s-ię inne szkoły polskie.

Wymienione szkoły zamierzano już od cl a w- 
na zlikwidować, lecz postawie polscy na sejm 
łotewski ratowali je przy pomory „handlu po 
litycznego".

W okolicach zamieszkiwanych przez mniej 
szość polską posłowie polscy mogli domagać się 
zakładania szkół polskich przynajmniej po jed 
nej przy każdym samorządzie powiatowym, lecz 
posłowie polscy zakładali szkoły polskie prawic 
na każdem słu-zyżow aniu aróg.

łtbecnie zarząd powiatu dyneburgsklego 
wziął przykład z odważnych zarządzeń władz 
powiatu iłuksztańskiego i Lucyny, gdzie zo­
stały również zlikwidowane w zvstkie szkoły 
polskie".

* * *

Ni m oż em y na ra z ić  stwierdzić .c/y 
i O^ile i n f o r m a c j e  p i s m a  ło tewsk iego  są 
zgodne  z p r a w d ą .  W i a d o m o  jest,  że t e n ­
denc je  o g ra n ic z a n ia  szkoln ic twa  mnie j-  

. a /ośc i  n a r o d o w y c h  W Łotw ie  .stnicją.  
P i sa ł  o tem nasz  ryski  k o r e s p o n d e n t  
(,,Iviirjcr“ z dn. 4 b. m.).  Ale ażeJjy , r e ­
f o r m a  s z k o l n i c t w a 11 w Ł ot w ie  mia ła  po- 
c ią g n ąć  za so bą  zamknięci - '  wszys ik ich  
szkół  po ls k ic h  —  tego n ie  mogl iśmy pr /y  
puszczać  Złośliyva uc iecha  pola koż ercze  
go p is m a  rysk i ego-ma ło  n a s  obchodź  1 'i 
t e resu jące in  j e d n a k  by ło by  dowiedz ieć  
się j a k  n a  tę spra ivę  z ą p a t r u j e  sie rząd  
ło tewski .  T r u d n o  b o w ie m  w y ob raz ić  s o ­
bie  p o l i ty k ę  p rz y j aźn i  z Polską  p r z y  jed 
n o czesn em  l ik w id o w a n iu  w szy s tk ich  
szkół  lo jalnej  mnie j szośc i  ])ołskiej w Łoł  
yvie. W y p a d n i e  yv tej sp raw ie  -asięgnąć 
inrformacyj z ba rdz i e j  m i a r o d a j n e g o  źró 
dła n i t  . .Pehde ja  Br ihd i  

——-o§o—•—

W /IADOM OSCf 7. K O W N A
ROZMOWA DZIENNIKARZA Z PRFMJERFM 

KOZŁOWSKIM.
„Lietueos Żintos' Nr. 148 z 4. VII 15144 r. 

zamieszczają obszerną korespondencję swego 
warszawskiego współpracownika, klóry opisuje 
swoją rozmowę z p. pr-‘nc jerem Kozłowskim, 
ł ziciinikarz litewski dzieli się wrażeniami z 
przechadzki po W arszawie-oraz z pobytu w ka 
v iarni w towarzystw-ie szefa biura prasowego 
Gabinetu Ministrów p. Święcickiego. Pisząc o 
sw e: rozmowie z p. premjerein Kozłowskim  
korespuiid“nt „Lieluvos Żinlos" zaznacza, iż 
■ta wyi-ażnc życzenie p. Święcickiego, klóry 
dziennikarzy litewskicli przedsiayvil prenijerowi, 
lematy polityczne w rozmowie lej były pomija 
ne. Prcmjer Kozłowski opowiadał o  sw> cli za 
iniarnch odwieuzenia Kov.na, czemu jednak ;ta- 
nęlo na przeszkodzie powołanie go na stanowi­
sko ministra. Preinjer Kozłowski mówił także 
o pochodzeniu Litwinów i osiedlaniu sicy ich na 
wybrzeżu bałtyckimi- pytał o  eksport litewski 
pezez Kłajpedę i wykazał gruntowną znajomość 
problemu portów bałtyckich, czem zadziwił 
dziennikarzy litewskich, którzy- nie byli w siu 
nie poinformować go o sprawach handlowych 
K/łajpedy. Prcmjer Kozłowski przeprowadził 
ciekawą analogię miedzy sytuacją Gdvni, Kłaj 
petly 1 izdaiisku. (Willii)^,

ORGANIZACJA TI RKORYSTYG/NA W KItA.lt 
KŁAJPLDZKIM.

Władze beznieezeństw a w-ykryły w zyln 
karczmie terrorystyczną grupę partji „Snvog , 
która miała na retu dokonywanie mordów po­
litycznych oraz wysadzenie w powietrze gmachu 
polieji państwowej w Szyłnkarer.n ie. W ładze 
aresztowały (i czlonkóyy tej organizacji, na ezele 
z jej przywódcą Janem W alałem, który oświad 
ezył iż instrukcje otrzymywał od „krajsletetrów". 
Jednocześnie prasa donosi. Iż h. prezes Dy - 
rektorjalu dr. Śchreiber zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej za akcję przeciwko 
.suwerenności Litwy l przekroczenie kompetcii
fji-

„Fita donosi, iż nowy Dyrektoriat usunął 
trzech referendarzy sądowych: pp. Boemeleta, 
Powitejta i Szroderu. (V ’ilbi).

Herriot ma przyjechać 
do Kowna?

RYGA (Pat.) Z Kowna donoszą: „Rita' po­
wołując się na doniesienie prasy niemieckiej 
podaje, że wkrótce mą podobno przybyć do 
Kowna Ilerriot. Celem podróży ma być chęć 
poDiidzenia Litwy do yyywareia wpływu na inne 

\ państwa bałtyckie, aby przyłączyły się ao po­
lityki Francji na w-seńodzie.
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U kolebki  S. A. zna jdo wa ł  się ppłk.  

Roehin i Gnzegorz Ntrasser .  P ie rwszy  
tlał je j  o rg ani zac ję  wo jsk ową .  drugi  p o ­
l i tyczny ideologję.

T rzec im  był  l l o r s l  Wessel.  Ten  ol> 
da rzy ł  SA bojowy pieśnią.

ł lo r s la  Wcsse la  zabil i  ko m uni śc i  
k o s  Roebnia  i Grzegorza  -Straszeni był  
n ie ró w ni e  s m u tn ie j s z y  —  padl i  z ry k  
w ł a sn ych  tow arzyszy  broni .

Najsi lniej szy ro zros t  SA p r z y p a d a  
na  lata 1930— 32 lata  n a j i n t e n s y w n i e j ­
szego r o zpr zes t r ze n i an i a  się h i t l e ry zmu .  
Gdy Hi t le r  doszedł  do władzy ,  b r o n z o w a  
a r m j a  l iczyła 000.000 osób.  Nas tępne  
juz  w z -a s t a ł a  z godz iny na godz inę  i li 
ezba jej  s ięgnęła p o d o b n o  2 i pó ł  m i l  jo 
nów.
Nic w U m n i em a dziwnego.  Uciekinierzy 
z lewicowych par ty j  ł a w ą  przypłynę l i  do 
SA w  nadzie i  ,,odkupien ia  g r zechó w 1 W  
d o d a t k u  dz ia ła ł  s ta lo w y  m u s  ro bo tn ik  
u rz ę d n ik  s tu dent  —  winni  byl i  na leżeć 
do SA po d  gr oź bą  u t r a t y  ch ic ha  łub zw.i 
cl inięcia k a r je ry .  Ha bi l i t a c j a  n a  u n i w e r  
sytecie  u w a r u n k o w a n a  była  p rzyna l eż  
no śc ią  do  SA. Należenie do SA było  rów 
nież p r z e s ła n k ą  do puszczen ia  do  egza ­
m in u  nauczycielskiego.

To wszys tko  Istotni*; zmieni ło  oblicz ■■ 
S \ .  Przedte-ni sk ład a ł a  się ona  z ideow 
eów i wykolę  jeńców.  W je dn ym  z n  rów 
, Ber i iner  I l lus t r ie r te "  r e p r o d u k o w a n e  
były  k ie dyś  po r t r e ty  w y p a d k o w o  d o b r a ­
nych  4-ch sz tu rm ow ców .  T rze j  z n ich 
byli  to bezrobotn i ,  j eden  —  p r o k u r a t o ­
rem.  Jas. oni t raf i l i  do  SA? T rze j  dali  
s te r eo t ypo w ą  odpo wiedź :  t rac i łem p r a ­
cę, z a c z ą łe m  ro zm y śl ać  o  pol ityce ,  przy­
szedłem do  SA‘‘ 7 5 %  s z t u r m o w c ó w  sta 
rego  ty p u  p c h n ię ty c h  zosta ło  do S A 
przez  bez roboc ie  i nędzę.  P r o k u r a t o r  
t r a f i ł  t a m  m n ą  d r o g ą .  Ze tk n ą ł  się billi  
r o w c a m i  s łużbowo.  Często w-ypadło os ­
k a r ż a ć  ich, ideolog ja ich po d o b a ła  mu  
się i z p r o k u r a t u r y  poszedł  do SA. Ta k  
wygląda ła  SA przed  objęc iem władzy  
przez  Hi t lera .

Po  dojściu Hi tle ra  do władzy  na pe ł ­
ni! j ą  już w z n a c z n y m  s to pn iu  elenieo! 
innego  r o d z a ju  —  ludzie  zm uszeni  ilu 
lego, A rm ję  ochotn iczą ,  oczywiście,  ł«t 
wie j  j est  uc h ro n ić  od po l i tycz ne j  zarazy,  
aniże li  a r m j ę  z w e r b o w a n ą

Do SA trafi l i  tą d ro g ą  ja w n i  k o m u n i ­
ści obo k  in n y ch  a n t y p a ń s t w o w y c h  ele­
m e n t ó w  oraz  ludzie po l i tycznie  n i e / a a n -  
gażowan i .  Wi ększość  nowmupieczonyeh  
s z tu r m o w c ó w  r e k r u t o w a ł a  się z cien ien ­
iu m an pew nego. Je dn i  z n i c h  wprosi  
odczuwal i  j a ko  ciężar  musz t r ę  i n ow e  
o b o w ią z k i  i dążyl i  do Dowrotu d o  og 
uisk rodz in ych ,  inni  wnosil i  rozk ł ad  p o ­
l i tyczny d o  oddziałów1, do s rodowuss  
s t a ry c h  s z t u r m o w c ó w  *).

G a rs tk ą  z robi ła  na S. A. kar je r ę .  Na 
jej plecach wyjecha ła  na wybi tn ie jsze

b W alter  SchóusU-fit w s-wej niedawno w .-  
tianej pow ieśoi „Aut der Flucht erschossen" ob- 
r a z o w o  p r z e d s ta w i*  p o r l r e t  „ r o z k ł a d a j ą c e g o  się  
szturmowca'4.

liry nie zasalu tował .  Dowódca  k o m p a ń j i  
uczyni ł  mu  w y m ó w k ę  i zażądał  legily- 
macji .  Żołnierz zdecydowa nie  sprzęci  
wił się l eg i ty mowan iu  Dowódca  kom 
panj i  rozkaza ł  go za t rzymać .  Żołnierz 
wyc ią gn ą ł  ba gn e l  i zajął  zdecydował t 
pos t awę.  W y p a d k o w o  u l i rą  przechodzi ł  
pa t r o l  Rcichswehry .  W idząc, że ich t o ­
warzysz  z n a jd u je  się w n iebezpieczeńs t ­
wie re ichswehrowTcy dobyl i  ba gne tó w i 
rzucil i  się na  szturmowców-.  P ragnąc  n- 
mikjiąć roz lewu krwi  do wód ca  k o m p a n j ;  
zwoln i ł  żołnierza.

fen  n u d y  ep izpd  rzuca wy raźne  
świa t ło  na  w z a j e m n e  s tosunki  SA i Re , 
i chswehry .  Dla żołnierza Rcichswehry  
oGcer  s z t u i m ó w k i  nic jes t  z w i e r z c h n i ­
k iem.  Oczywiśc ie  d y s e y o l i n o w a m  n ie ­
miecki  żołnierz nie zach owałb y  się lak 
w y zyw a ją co ,  gd yby nit wiedział ,  że jego 
władza  to po chw a la .  7 d rug ie j  s l rony 
również  szeregowy sz tu rm o w ie c  wie ­
dział .  że jego zw ie rzchnośe  wiele p o c h ­
wala z tego, czego nie p o chw a la  zwierz-  
clmośi  Rcichswehry. . .  W w y n i k u  kon­
fliktu  dw óch zw ierzchności wyłoni ła  się 
konieczność  , , zg le ichsrha l towania" .  D o ­
w ód z tw o Re ic hs w ehry  sp rzec iwi ło  się 
ka te go ry czn ie  p rzy jęc iu  d o  swego of* 
cersk iego  k o r p u s u  d o w ó d c ó w  SA Nie u- 
zna lo  równoś c i  ich po chodzenia .  Olo 
dlaczego  konf l ik t  SA i Reich.iwehry z a ­
ost rzę!  się d o  os ta tecznośc i .  SA chciała  
stanąć na jednym  p oziom ie z Keichswe- 
iirą. R e ic hsw ehra  zaś p r a g n ę ła  pozbyć  
się n ie po ż ą d a n eg o  k o n k u r e n t a ,  k o n f l i k t  
d w ó c h  zwierzchnośc i  skończy ł  sii b. t r a ­
gicznie.

Hn k o m e n d a n t ó w  ,S A zos ta ło z a s t r z e ­
lony ch  30 czenv ea  —  nie  jest d ok ła dn ie  
w iado mo .  W ed łu g  d a n y c h  of ic ja lnych  
rozs t r ze lano  wszys tk iego  30 osób. w e ­
d ług  i n f o r m a c y j  angiel skie j  agenc j i  t e ­
legraf iczne j  —  42. Pogłoski ,  k u r su ją ce  
w Berl inie m ó w ią  o 2.000 rozs lrzeia-  
nycli! Żrodła of ic jalne  n a z y w a j ą  le po 
głosł  i fan la s t yczne m i .  W y k a z  r o z s t r z e ­
lan y ch  w b re w  p rzyr zeczen iu  nie zos ta ł  
do tą d  opubl ikowany" Między ro zs t r ze la ­
ny m  według  zdania  zn ane j  w so l idn o­
ści i n f o r m a c y j  , ,Basler  Nat iona l  Zei 
t img ‘ z n a jd u je  sii szereg mło dy ch  d o  
w ód ców  berl i i iskiej  SA. k t ó rz v  do oslal  
niej  chwil i  mówi l i :  ,,J e s te m  zupełn ie
n iewinny ,  ginę za Adolfa Hi t le ra ! -  P o ­
n u ra  t a jemn ica  tych  zg onów  być  może  
z czasem  wy-jaśniona.  Lkzekuc je  w e d ­
ług tych in fo rm acy j .  d o k o n y w a n e  były 
w loka lu k o r p u s u  kadetów- w Licli ten 
felde.

N ie za leżna  od tego, jaki był  i s to tny  
sens tej krw-awej t r aged  ji, s ta re  k r y m i ­
na l i styczne  p r a w o  głosi:  cui b o n o ?  W  
czyim inte resie leżała l ikw ida c j a  p r z y ­
wódców  S. A Opowiedz  po wszyst -  
ki -ni wyże j w ym ie n io n y m  nie jest  znvt  
t r udną .  Bronzowe n n i f o r m y  SA z n ik ły  
z ulic Niemiec,  u n i f o r m y  Reichsw-ehry 
po z ostały.  O bs e rw a to r .

P r t y p i s e k  redakc j i  do p o w y ż s z e g o  ar­
ty k u ł u  zn a jd uj e  się na str i -ej .

s tanowiska ,  z ao p a t r zy ła  się w u m o c h o  
dy  i inne  do br od z ie j s t wa .

P o m i m o  .sukcesów w walce  z b.  zru 
boe iem.  znaczna  część s t a ry ch  sz tu rm u 
w ców pozos ta ła  bez pracy.  T a m  zaś. 
gdzie n iek tó rzy  p ra c ę  o t rzymal i ,  t tykal i  
się z n a r z e k a n i e m  m as  na  sk ą p e  w y n a ­
gr odzen ie  p r a c y  i d ro żyz n t  u t rzyma n ia .  
W  w y n ik u  s z tu r m o w c y  ze s ta r e j  gw a r  
dji  byl i  p ie rw szym i ,  k t ó rz y  wnosi l i  p i e r ­
wiastki  b u n t u  do  .środowiska robotn i  
czego. W ów czas ,  gdy  rozbi ty  przez  n ich  
ruch  robo tn i czy  s ia ł  się p r z y c z y n ą  zu 
pchn-go p o d d a n ia  się m as  robotn iczych ,  
saiiif szturm ow cy, po otrzym aniu pracy  
w przedsięb iorstw ach , stali sic  zaczy­
nem ferm entu.

W  wie lk ich  m i a s t a c h  sk ł ad  sz tu rm  o 
wek przedstaw-inł  się mnie j  więce j  n a ­
s tępu jąco:  20— 3 0 %  p a r t y j n i k ó w  z prze  
ko na n ia ,  go to w y c h  z b r o n i ą  w r ę k a c h  
b ić  s ię  za w o d z a ,  3 5 %  k o m u n i s t ó w  i ko- 
m u n i z u j ą c y c h  oraz  4 0 - - 4 5 %  pol i tyczni  * 
oboję tny ch ,  k t ó r y m  ciążyła  s łużba  w S A 
w ogóle i k tórzy ,  w w y p a d k u  zbro jnego 
konf l ik tu  c h ę t n i e  rozes/. l iby się do  d o ­
mów-. Już  ty lko ta j e d n a  okoliczność  d a ­
wała  podstaw-ę w ładzo m do niezadowo ­
lenia z SA.

P o n a d t o  ezęsć sz turm ow ców nie ine‘* 
gta pr zys to sow ać  się do n o w yc h w a r u n  
ków by to w an ia .  . .Po lmla l i '1 oni  na  wio 
snę  r. 1933 i to im się tak  podobało ,  że 
nie mo gl i  się u t e m p e r o w a ć .  Ich dalsze 
w y b r y k i  d o p r o w a d z a ł y  do s ta łych  kon- 
t l ik tów  z po licją,  a r m j ą  i Stal i lhe lmcm.  
Dla p o s k r o m i e n i a  SA została s tworzono 
spe c j a lna  lejb g w a r d j a  SS, a os ta tn io  r ó ­
wnież  po ł ow a ż a n d a r m e r j a  I zw. 

biała SA W sz ys tk o  to je d n a k o w o ż  nie

na  wiele się przy dało
O leni, j a k  ,hu la l i "  s z t u r m o w c y  i ,1 j 

j a k ic h  to czasa mi  d o p r o w a d z a ł o  s k u t ­
ków świadczy  następujący" ep izod  z n i e ­
da lek ie j  przeszłości .

W  Br em ie  k i l k u  s z t u r m o w c ó w  da 
pa ło  na ul icy p r z e c h o d n ia  —  Żyda  i za 
ciągnęl i  go do k o s z a r  z z a m i a r e m  p o b i ­
cia Z a a l a r m o w a n i  k r z y k a m i  przeeho .l  
nie wezwali  poli  "ję. F u i i kc jo ua r  jusze p o  
licji us i łowal i  uwoln ić  ż y d a  z rąk  S \. 
ale SA z b r o n ią  w r ę k a c h  o d p a r ł a  poli 
cję. Wyższe  szarże policj i  w a h a ły  sic 
o b aw ia j ąc  s ię  skutków k o n f l i k tu  z SA. 
Wreszc ie  s ena to r  Lane ,  wpły wowy czlo 
wiek  be r l ińsk ie j  izby h and lo w e j  zdecy 
d o w a l  sic uczynić  j io rządek .  Dw ie ciężą 
r o w k i  z po l ic jan t  mii.  u z b ro jo n y m i  w 
Karabiny,  sk ie rowały się do b r onzow ego 
d o m u  i w"/.ięły go  s z tu rm em .  4 s z t u r ­
mo wców,  p o d  z a rzu te m  op oru  władzom 
p a ń s t w o w y m  zos tało o d d a n y c h  pod  sąd.

Rozpoczęły się pe r t r a k t a c je .  Dowód 
ca b r i m e ń s k i e j  SA, b a r o n  von Sehor lc-  
mnicr ,  u ją ł  się za sw y m i  ludź mi  i żądał  
ich uwo ln ien ia .  Sen. La ne  ze swej  Mrony 
i n te rw e n jo w a ł  w Berl inie.  S p r a w a  skoń 
czyła się na  tern żi b a r o n  S c h o r l e m m e r  
zos ta ł  zw o ln io ny  ze służby

Tego ro d za ju  w y p a d k i  zd a rz a ły  się 
na  k a ż d y m  k r o k u

Stale k on flik ty , m iędzy szturm ow ca­
mi a w ładzam i państw ow ym i stwarzały 
p u n ą  konieczność  z a s to so w an ia  zdecy 
d a w a n y c h  ś rodków za radczych .  Szcza 
golnie n iebezpieczne  były konf l ik ty  z si­
lą zbro jną .

W  Dreźnie  w b i a ły  dz ie ń  po  Alaun-  
stra.sse m a s z e r o w a ła  k o m p a n  ju SA. Prze  
ch o dz ący  ulica szeregow-iec Reichswe-

Koszary, w których rozstrisliwano

Konserwacja zamków 
w Trokach

W ub ieg ły m ro k u  s p rz e d a n o  16.000 
b i le low w slę pu  n a  wyspę  z a m k o w ą  w 
Trokach.  Świadczy to, że za in t e r esow a 

nie  w s p a n ia łe m i  r u i n a m i  z a m k u  wodne-  
go jes t  b a rd z o  znaczne .  Nie t rzeba  pr/.e- 
cież u d a w a ć  się na  wysp ę  z a m k o w ą  i 
op ła cać  za lo 20 gr.. co  w- o b e c n y c h  cza 
ach  nie jest  Opłatą ni ską,  jeśli  szu ka  sie 

ty lko w y poczyn ku .  Można z a t r z y m a ć  się 
w p a r k u  m ie j sk im  na te ren ie  z a m k u  lą 
dowego,  w ysz u k a ć  >obie mie j sce  w ypo  
czy n k u  n a  brzegu  jeziora Galwe,  Berna*. 
Ryńskiego lub  Ta ta ry sk iego ,  czy też w y ­
lądować  n a  je dne j  z k i l k u n a s t u  wy se pek  
jez iora Galw e. P o s ia d a m y  więc podsita- 

do s tw ierdzenia .  że z po śród  zwiedz  i 
j ą cy ch  w-yspę z a n ik o w ą  zna czna  więk  
s 'Ość p r z y b y w a  t a m  is to tnie dla zwńedze 
nia ru in  z a m k o w y c h .

iNiewątpl iwu d u ż ą  a t r a k c j ą  są  pr aąe  
k o n s e r w a c y j n e  przy ru in ach ,  po zw a la ją  
ce w-ydohywać cor az  to nowe,  n ie zna ne

f r a g m e n l y  ś r edni ow ieczne j  a r c h i t e k t u r y  
obronne j ,  uli ryte  w- ciągu stuleci  w nasy 
p a c h  z g ru zu  i ziemi,  osłonię te  od kilku 
dz iesięc iu lat  p r z e z  gęsto za r a s t a ją c e  je 
d r z e w a  . k rzewy.  P o w o d o w a ło  to, ze o- 
h raz  zamku,  jaki  w y tw a rz a l i ś m y  sol)!.* 
po  k r ó tk ie m  pobycie na wyspie,  b y ł  b a r ­
dzo f r a g m e n t a r y c z n y .  Ih-awdopodolmie  
niewielu ze z w ie dza ją cych  zo r j en lo w a ło  
się w r o z p l a n o w a n i u  z a m k u  i u ś w i a d o ­
mi ło  sobie,  że k iedyś  w o d y  jez iora  obie 
w-ały b ezpo śr edn io  jego  mury.  a p łask ie  
wybrzeże  dzisiej sze powsta ło  dop ie r  > 
Wtedy gdy  poz iom  jez iora  znacznie  się 
obniżył .  Jeszcze  .mniej  zrozumiał** były 
poszczególne f r a g m e n t y  for tyf ikacyj .  Ji 
elno ty lko  poz o s t a ło  u wszys tk ich  w p a ­
mięci ,  że r u i n y  n iszczą  się w zas t rasza  ją- 
cem temp ie  i w* n ied ług im ezas&e m o g ą  
ulec p r a w ie  ca łkowi te j  zagładzie.

Celem p r a c  k o n s e r w a c y jn y c h ,  rozpo-  
czętycb  w- r. 1929, jest zabezpieczeni  
ru in  od  da lszego  uiszczenia  i odsłonięc ia  
ich z p o d  nasypów- gruzu  całkow-icie 
os łan ia jącycl i  do* ńiodf twna  przyz iemi  *. 
Kto p rz ed  r. 1929 zwiedza ł  w-yspę ziun 
kową,  pa m ię t a  ze do w n ę t r z a  z a m k u  
g łówn ego  wchodziMśmy w ówczas  po wy

■sokim nasypi e  przez  o k n a  p ie rwszego  
pie lra  \ \  ł a w a c h  o k ie n n y c h  potworz* 
ły się ws ku te k  lego g łębokie wyr wy.

Rozpoczę to  w*zmocivianie ru in  od pod  
parc i a  n a r o ż n ik ó w  z a m k u  g łównego 
przez  z r e k o n s t r u o w a n i e  na odn a l e z io ­
ny ch  f u n d a m e n t a c h  w ed ług  za ry su  w i ­
docznego  na  śc ianach ,  ł  n a r o ż n y c h  
.‘ ka rp .  Żeby wskazać ,  jak groźny był  
i!łan ruin,  w y s t a r czy  pr zy to czyć  że m a i  
ki gipsowo,  z a k ł a d a n e  w rysy,  pękały 
już po  2 tygodniach ,  Nas tępn ie  w z m o c ­
nił było t rzeba  fu n d am en ty  i śc iany  przy 
ziemia,  •z ru jnowane  częściowo w sku tek  
niszczyc ie lsk iego dz ia ł an ia  czasu,  częś­
ciowo zaś w-skutek w ybier an ia  przez  l u ­
dność  T r o k  k a m ie n ia  i cegły do  b u d o w y  
domow w mias teczku .  \Ar m u r a c h  g r u ­
bości  p rzecię tn ie ok oł o  2 i pół  m e t r a  głę­
bokość  w y r w  dochodzi ła  do  1 m. 60 c n i , 
ściany więc by ły w gro źn y  sposób nad  
wieszone . W  r 1929 p o d p a r t o  jeszcze 2 
s i lnemi s k a r p a m i  s p ę k a n ą  r u i nę  wieży  
z am kow e j ,  o d s ła n ia ją c  ró w nocześn ie  cał  
ł o w i e ń  z a s y p a n ą  b ra m ę ,  w j a z d o w ą  na  
wewmętrzny d / ie dz iń czyk  z a m k u  g łów­
nego.

W  la lach  n a s t ę p n y c h  p r z e p r o w a d z a ­

no gruntowną konserwację wieży i w* 
da w n e j  ok rą g łe j  k la tce  schodo wej  za ło ­
żono d r e w n i a n e  schody,  um oż l iw ia j ące  
dos tęp  p i a w i e  na szczyt  wieży.  Z cieka- 
w s .y o h  o d k ry ć  w y m ie n ię  jeszcze o d n a ­
lezienie resz tek  po r t a lu  wieży  i p r z e d  
wejśc iem do b r a m y  —  2 kam ien i ,  h a  k tó  
ryoli w sp ie ra ła  -się oś m os tu  zwodowTego 

W  z a m k u  p r z e d n im  na wyspie  n a j ­
groźnie j szy  b y ł  s ta n  basz ty  p o łu d n i o w o  
zachodnie j ,  l ak  że t rzeba by ło ją  n aw e t  

.po ds te m plo w a ł  p ro w iz o r y c z n ie  w* k i lku  
p u n k t a c h  r d e w n i a n e m i  be lk a m i  al>\ u r a  
lowitć od zupe łne go  ro z w o la n ia  się. 
Obecnie w n a jn ie bezpi ec zn ie j s zych  mie j  
scach  już  ji-sl ba sz t a  zabezpieczona ,  a 
może  w r o k u  b ieżącym u d a  się k o n s e r ­
wac ję  jej  r u in  calkow icie 'zakończyć 

O d k o p a n ie  za sypanego  w nę t r za  b a ­
szty (wysokość  n a s y p u  wynos i ł a  -prze- 
s / i o  7 m.) da ło  b a r d z o  c ie kaw e  r ezu l ta ty  
Okaza ło  się że dos t ęp  do  w n ę t r z a  ba sz ty  
z p r z y le g a j ą cy c h  do  n iej  k a z a m a t  p r o w a  
dzi wp ro s t  na  p ie rwsz e  pięt ro.  Zrodz iło 
to przypusz czenie ,  k tó re go  z resz tą  n a r a  
/ i e  nie m o ż n a  udo w o d n ić ,  że przyz i emie  
lej b asz ly  by ło  w ięz ien iem.  Z aznaczyć  tu 
trzeba,  że w baszc ie  p o łu d n io w o  w s c h ó d
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SYBERYJSCY POSZUKIWACZE ZŁOTA
Niedawno zamieściły pisma wiadomość o od­

kryciu na Syberji Bogatych złóż złota. Gdy się 
uwzględni złoża istniejące już dawniej i stano 
wiące poważne źrodło zysku dla rzijdu sow iec­
kiego, jasnem się stanie, że dzisiejsza Syberju 
niewiele ustępuje pod względem wydajności 
złota najnogatszym kopalniom Afryki Fołud 
niow'ej czy Ameryki, zwłaszcza, gdy się doda do 
tego platynę

TYPY JAK U JACKA LONDONA.

Niew iele nas w danym wy padku interesuj ) 
statystyczne dane uotyczące wydobywanego co­
rocznie w Rosji Azjatyckiej złota. Chcieliśmy 
poświęcić nieco uwagi zewnętrznej, bardziej ro 
uiantyczncj stronie procederu, który się zowie 
wydobywaniem zioła.

Gdy się siedzi w którejkolwiek z knujp N'o- 
wosibirska, czy Innej jakiejś osady w pobliżu 

gór Aladanskieh, aa się łatwo zaobserwować typy 
żywceci' v  Lr U1 z j jv. ic.ści Jacka I ondnna- W i­
dać więc tu ponure brodate twarze starych 
i młodych poszukiwaczy, ożywionych gorączką 
złota. Widać niesłychanij zbieraninę ubiorów 
do których, jak wianom o, w Kosji Sowieckiej 
w ogólności, zaś w osadach poszukiwaczy złota 
w szczególności nie przy wiązuje się żadnej nic 
mat uwagi. Obok baraniej papachy zauważymy 
tu kałmuekij czankę z uszami. Obok wytartej dn 
uiem ożliwośei cyklLslówki, ujrzymy baszłyk z 
wielbłądziej szerści. Obok wystrzępionych spod 
ni frakowych z jedwabnemi wyłogami, które zc 
pewne pamiętają lepsze, przedrewolucyjne czn- 
sy, widać tu spodnie wojskowe, - kawalery jskie 
bufiaste u góry, zas zwężone u dołu. Kubraki 
wszelkiego kroju, kapoty najfantastyczniejszych  
fasonów,-półkożuszki, kożuchy i szuby, palta 
i paletka, długie bueiska i chodaki o drewnia­

nych podeszwach przeplatają się tu, iworząe ma 
lowniczy w swej dzikości obraz.

Duchowa struktura ściągających lu z całej 
Kosji poszukiwaczy złota również mało sit* 
rożni od psychiki bohaterów Londona. Przyby 
wafą lu gnani żądzą wzbogacenia się zarówno 
„cblostiaki“ |kawalerowie), jak też ojcow ie ro 
dżin, zarówno nędzarze, którzy całe życie ma 
rzą o najedzeniu się do syta, jak też ludzie, kló 

iryin lak źle się poprzednio nie działo. Spotyka 
się tu zarówno „brodiag“ (włóczęgów) najgor 
szego typu, jak też ludzi skądinąd solidnych 
i porządauych. Obok poslaci, jakgdyby żywcem  
przeniesionych z katerg ncrczyńskich czy sa 
chaltńskich, zetknąć się lu można z twarzami 
uatrjarclialncmi, tchnacemi szczerością i uczci­
wością. W szystkich jednak bez różnicy stanu 
cywilnego, czy majątkowego, bez różnicy naro­
dowości. wyznania, czy poglądów, przyprowa­
dził w odludzia Aldanu głód złota.

MAJŁZJMA.

Każdy z tych ludzi, którzy się tu zebrali ze 
wszyslkieh krańców olbrzymiej Rosji i którzy 
tu reprezentują dziesiątki plemion i narodo­
wości, zamieszkałych ną przestrzeniach od Pa­
cyfiku aż po jezioro Pejpus i od Karelji aż po 
pa< hnaey magnol jami Krym roi na jawie i we 
śnie, iż poczęści mu się więcej, niż innym, iż 
zdobędzie nareszcie upragniony kruszec, któ­
ry pozwoli inu w yrw ał się z kręgu codzienny cli 

■ dokuczliwych, związanych z walką o byt, kłupo 
łów .

Coprawila trudno sobie wyobrazić wzbnga 
ei nic się prywatne obywateli sowieckich. Nic 
znamy zasad wydoby wa’,'"  złota w ZSRR.. zdu- 
j» się Jednak, że wydobyte złolo należy , jeżeli 
nic w' całości, to w każdym razie w znacznej 
części, do państwiy Jakże w takich warunkach 
wygląda wzbogacenie się jednostek? Przypusć- 
iny nawet, ze jakiś szczęśliwy . poszukiw acz 
złota zdobędzie nictyiko znaczną ilość szlachet­
nego kruszcu, lecz i zdoła go ukryć tak, że włw- 
dzr narazić się o tem nie dowiedzą. Cóż jednak 
dalej? ( złowieka bogatego różni od ozlow ieka 

,biednego przede* szystkiem tryb życia, ł) ile 
ktoś dąży do bogactwa, to chyba nie po to, aże­
by w dalszym ciągu po zdobyciu złota, srebra, 
czy platyny wlec nędzą wegetację człowieka, za­
wieszonego pomiędzy życiem a śmiercią głndo 
wą. Szczęśliwy poszukiwacz złota w Sowietacli 
musiałby więc, logicznie biorąc, rozpocząć po 
wzbogaceniu się życie na szeroką stopę. Tu jed

liak czyha nań niebezpieczeństwo. .Niezwłocznie 
zostanie pociągnięty do odpowicdzielności, gdyż 
jego źródła utrzymania niezwłocznie nasunu po 
dejrzeniu władz państwowych. Pozostaje Jasz­
cze ucieczka zagranicę. Ucieczka ta jest jednak 
wogóle bardzo utrudniona, a cóż dopiero dla 
obywatela, który wywozi zc sobą cenny i tąk 
pożądany dla skarbu każdego państwa metal.

NIEBEZPIECZEŃSTWA.
Nie o tein tu zresztą mhcemy mówić. Chodzi 

tu o niebezpieczeństwa zawotlu poszukiwacza 
złota bardziej jeszcze realne, bardziej konkrei 
ne i bardziej pospolite, aniżeli niebezpierzeńst 
wo fiksalnc. I'rzed**wszj stkiein, jak lo  już zresz 
tą wiemy z lektury Londona, grożą każdi inu po­
szukiwaczowi zlola bezkresne przestrzenie tajg 
Syberyjskich (odpowiednik śnieżnych przostrze 
ni Alaski), grozi chłód, głód, zwierzęta AV pierw 
szym jednak rzędzie i nudew.szystko grozi czlo 
wiek Nigdzie może jaskrawiej nie występuje 
ponura maksyma Hobbc.a „homo homilii lupiis 
est', jak tu w syberyjskiej tajdze u stóp złoto­
nośnych gór ałdańskirh, wzdłuż brzegów rzek 
rzek Kaluny i Biji. 1 udzie, którzy tu ściągnęli 
dla szybkiego wzbogacenia się, mają specjalną 
etykę, jeżeli wogóle można jeszcze mówić tu o 
jakiejś etyce. Nóż równic szybko wydobywa 
się lu z kieszeni, jak ordynarne rosyjskie prze­
kleństwo z usl włóczęgi. Ilu poszukiwaczy złota 
zginęło od noża sw cli towarzyszy, tego nikł 
nigdy nic opowie. Pewną jesł jednak rzeczą, że 
nie jeden dzies ąłrk ludzi, którym los -się ui- 
inirciinął i którzy 7. woreczkiem złotego piasku 
* 'Z J  bryłek złotych samorodków, powracali pod 
rodzinne strzechy złożyło swe kości w tych m st 
kow iarh.

Krążą nu ten temat wśród poszukiwaczy zio­
ła krwawe opowieści Tam bral zarznął rndzo

nego brata, by odebrać mu znaleziony samum 
dek, ówdzie dwóch przyjaciół, którzy kilku m ie­
sięcy w trudzie 1 znoju pracowali, grzebiąc w 
syberyjskim gruncie, w powrotnej drodze ezu 
wali dniami i nocami nie dowierzając sobie 
wzajemnie, zanim wreszcie jeden z nich, wyezer 
pany nie zasnął, u drugi uie poderżnął'mu gam! 
łu, zabierając zdobycz. Ówdzie jakiś nieostroż­
ny rzezimieszek, któremu własne poszukiwania 
nii przyniosły plonu, a który zdobył złoto przy 
pomocy noża, pochwalił się w knajpie przy bo 
telee wódki iż ma s siuwua rękę .Zlinczow ano 
go na miejscu.

ZLOWlEsZcZt- ZŁOTO.

W syberyjskiem Clondykc, wsrnd lodow i 
śniegu odby wają się uiemal codziennie mniej 
lub więcej ciche tragedio. Tragedje zav led* 
nyeh nadziei, tragedje morderstw. wrreszcie 1 r i • 
grdje przepijania lego, eo się udato znalesć. 
Zupełne, jak na Alasce czy Callfom cji, kiedy 
ciągnęły tam w ubiegłem stuleciu tłumy pos/o  
kiwaczy złota. Złoto udawało się znaleść w w iel­
kiej ilości tylko nielicznym jednostkom. Naio 
miast wzbogacali się najwięcej zarówno nu szczę 
śliwy ch poszukiwaczach złota właściciele pro­
wizorycznych knajp i barów. Alkohol tał się 
strumieniem. Leje się też -strumieniem u podno 
ża gór Ałdańskich rodzima rosyjska wódka. W 
związku z tem sączy się do skarbu sowieckiego  
stały i wcale niemały strumyk złota, ściągane­
go z ti łułu sprzedaży oszałamiającego trunku 
Piją tu wszyscy. Pije szczęśliwy poszukiwacz z 
radości, że znalazł złoto. Pije nieszczęśliwy, by 

| zalać robaka. W len sposób na miejscu odbywa 
się w ym luui wartości: złota i wódki. W rezul­
tacie zaś zyskuje bodaj wyłącznic skarb se  
wiccki. New.

miwmim wmbmm — - - 11 • y,

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.
Zaro-Agha

Zaro Aglia, podobno sympatyczny staruszek 
zmarł sobie w wieku la t IGO Jest to wyczyn ri 
kordowy, zwłaszcza gdy się zważy, żc staruszek 
był wcale czerstwy krzą ta ł  się zapobiegtiw ,e 
około zbijania grosza po rożnych cyrkach. ;i 
dziennikarzom udzielał wywiadów nie lepszyi li 
ani gorszych niż byle minis ter  o swych poglą­
dach politycznych

Dopiero jło śmierci ,Zaro Aghi wyszedł na jaw 
sensacyjny takt. ze jegomość m ia ł trzy nerki, 
co wywołało ożywioną dyskusje wśród znawcóe 
nerek Jedni twierdzą. Że dzięki ti.ni trzem ner­
kom żył tak długo, inni utrzymują z uporem 
że właśnie przez tę trz»eią nerkę umarł i^wegda. 

Tuk czy owak, biograf tego sławnego czło­
wieka, będzie musiał zupełnie inaczej podzielić 
sobie jego życic, niż to czynili dotąd liczne bron 
zowniki i obronzowiaczc sjKiwoiiu i z zam i­
łowania, z innemi stawami. Rozróżniamy nao 
gól u każdego z śmiertelnych okres młodzieńczy 
o k r i ,  dojrzałości i starości. W  tym wypaiikui 
więc należałoby podzielić odpowiednio długie 
życie Zaro Aghi.

Trudno dziś stwierdzić co porabiat on przede 
stu laty ale można spokojnie powiedzieć, że 
pefnię młodzieńczości osiągnął między szes cizie 
siątką a siedemdziesiątka. W tym wieku za 
p ;wne oddawał się z zapałem sportom, pisywał' 
wiersae liryczne, nosił czapeczkę akademicka 
w Jsonstaiitynopolu w, b ija ł szyby kamiemani 
w redakcjach przeciwników politycznych i nu- 
zahtij kochał się w aktorkach.

Na przełomie 80 łki i OU-tki odbył zapew ne 
dużbę wojskową i wyszedł do rezerwy jako pod 

chorąży W tym czasie zapewne najintensywniej 
kochał się i ziwęczał aż wreszcie doszedlsz" do 
slymnycli żydowskich 120 lal, ożenił się

Prawdopodobnie po dwóch dziesięcinie 
ciach zniechęcił się do małżeństwa i p raktycz­
nym obyczajem tureckim ożenił się wielokrotnie 
aby żony mogłę Utóoić się między sobą, a 1111 

miał spokoj. Potem zapewne zaczął pic grać w 
karty i łazić po dancingach.

Parę iat temu przjrpomniał .sobie pewnie, żc 
czas mu jednak wysolidmeę, jeśli chce liczyi na 
pomnik i dobro imię w swej społeczności. Wo 
boi lego zmienił tryli życia i zaraz po lej zmia­
nie umarł,  ku ogólnemu ubolewaniu.

Są to oczywiście tylko przypuszczenia gdyż. 
szczegółowej biograł ji Zaro Aghi nikł dotąd nic 
ogłosił. Wiadomo łydko, że starzec był lojalne 
i opowiadał zwolennikom wSj, że całe Zycie spę 
dził na wsi zwolennikom miasta że przebywa! 
łydko w mieście, jaroszom mówił, że jadał v 
łącznie trawę, wielbicielom mięsa, że żywił się 
wyłącznic wołowiną, eleuterykom mawiał, że 
całe życie pijał wodę, p ijakom  dowodził, żc ca ­
le życie się załew-ał na dowód pozwalał się z a ­
prosić na kieliszek czystej z tureckim pieprzem 

Uog wie, jak  to  tam listo w rzeczywistości 
ale dla naszyrch emery tów państwowych chwa 
lehny przykład. WE1..

TEODOLITY, NIW ELA TORY, 
ŁATY, TAŚMY, KOMPASY

własnej konstrukcji i fabrykacji

0 . GERLACH
W A R S Z A W A , T A M K A  40.
F a b r y k a  e g z y s t u j e  o d  1816 ro k u .

Trzej zdobywcy “ ttentyiu*
•r

K rac i a Adamowiczowie w towarzystwie zdobyw :y Allanfyku południowego mjr. Skarży iLsk i 
na tle samolotu „City o 1' W arsa\v“.

KONKURS NA AFISZ 
„ZIMA

Wydział Turystyki Min Komunikacji ogłosił 
konkurs otwarły na projekt afisza propagando 
wego „Zima w Polsce", który ma być wykonane 
w cyklu propagandowych afiszów Ministerstwa 
Komunikacji.

Tematem afisza może być stacja sportów zi 
mowych np. Zakopane, Krynica W orochta  i l 
p. Treść rysunku (maksymalnie czterobarwnego 
może być dowolna. Na afiszu należy zamieść*, 
napisy: Eolska, Polarni Poten, Pologne, „Zima 
w Polsce". Wielkość p lak a tu  określona jest w*

PROPAGANDOWY 
POLSCE"
70:100 cm.

W korkuskie mogą wziąć uuziat i>hy**saUHi" 
polscy oraz Polacy bej; względu na obywatelst­
wo. Nagród wyznaczą isią trzy: I 700 zł.. II 
500 zł., ILI — ,'iOO zł.

Prace konkursowe nałcż) składać lub, nadsy ­
łać pocztą, w lekach nie w rolach, z naposem 

Praca konkursowa ua plakaf Zima w Polsce", 
do wydziału turystyki ministerstwu komunika' 'ji 
Nowy Świat 1-1. Termin nadsyłania prą, upływa 
z dniem 11 sierpnia c. 1* (Pat).

niej  o l w ó r  we jśc iow e mieści  si" w  przy­
z iemiu.

Specjalni)  Dwjęgę zw ie d z a j ąc y c h  bu 
d z ą  zaw sze  resztki  m a lo w id e ł  z a c h o ­
w a n e  w w ielkiej  sali  z a m k u  g łównego 
U j e m n y m  tego o b j a w e m  jes t  p o k r y w a  
n ie  iclt p o d p is a m i .  W y w o ły w a ć  to m u  i 
s łus zne  oburzen ie ,  a dz iwić  się też t rze 
ba ,  że cza se m  dla położenia  w y s o k o  p o d  
pisu  d o k o n y w a n o  c h y b a  sz tuk n i em a l  
a k r o b a t y c z n y c h .  W r. 1929 w k i l ka  dn i  
po  u k o ń c z e n iu  p r a c  k o n s e r w a c y j n y c h  
zna leź l i ś my  na świeżo z r e k o n s t r u o w a n e j  
ł a w ie  o k ie n n e j  na  m o k r y m  jeszcze tyn 
k u  napis ,  wjhryt j  d a ż e m i  l i t e rami :  „Gim 
n a z j u m  w ............................18. IX. 1929"

P o n ie w a ż  zabezpieczenie  m a lo w id e ł  
na s t r ę c z a  .wie le t r udnośc i ,  a s to su ne k  
nasz  d o  zw ie dz a jący ch  r u in y  m us i  być  z 

'k o n ie c z n o ś c i  dość  n ieufny ,  t rzeba było 
pom yśl eć  p r z y n a j m n i e j  o u t r w a le n iu  m a  
lowide ł  w k o p j i  Prze d  2 la ty  a r t  mai.  
J .  H o p p e n  w y k o n a ł  dla ur zędu  k o n s e r  
w a to r s k ie g o  ścisłe k o p j e  w sz ys t k ic h  m a  
lowiileł  -w n a t u r a l n e j  wuelkości.  Niezależ 
n ie  od tego w przysz łośc i  p r z e p r o w a d z i  
sie k o n s e r w a c je  malowide ł .  W  r. b.  z d ję ­
to jeden  z f r a g m e n t ó w  m a l o w i d e ł  wraz

z t ynki em  z w nęki  o k n a  d ru g ie g o  p ię t ra ,  
gdyż ty n k  w tem mie jsc u  oddziel i ł  sic 
od  m u r u  i l a d a  chw i la  m ógł  odpaść .  
Szczą tk i  m a lo w id ła  bę dą  os adzon e  ua 
w a rs tw ie  g ip su  i złożone w m uz eum .

P r o g r a m  robót  na  rok bieżący  zakr o  
j o n y  jes t  n a  dość  s z e r o k ą  -skalę, choć 
ś rodki  m u t e r j a l n e  p o s i a d a m y  s t o s u n k o ­
w o  n iewielkie.  Pr zed  d w o m a  t y g o d n i a ­
m i  roz poczę to  u s ta w ia ć  rusz towani !  
p r z y  w s c h o d n i e m  sk rzydle  z a m k u  g ł ó w ­
nego  dla w z m o c n ie n ia  k o r o n y  m u r ó w  i 
zabezpieczenia  o t w o r ó w  ok ie nnyc h .  Spe 
c ja ln ie  n a m  za leży n a  trwTałe m  zakon 
s e r w o w a n i u  okien,  w k t ó r y c h  z acho w a ły  
się w zn aczn ie j s zy m  s to p n iu  o b r a m o w a ­
nia  z go tyc kic h  p r o f i l o w a n y c h  cegieł.

Prócz  tego z a m i e r z a m y  zakończyć  
k o n s e r w a c j ę  b r a m y  w ja zd o w e j  na  d z i e ­
dz in iec  z a m k u  g łównego  na  wTyspie,  a 
zwła szcza  resztek k r z yż ow eg o  sklepić 
n ia  ze s z c z ą t k a m i  żeber  z pr o f i l o w a n e j  
cegły i ze w s p o r n i k a m i  w ksz ta łc ie  głów. 
Obecnie  odczyszczą  się z g ruz u  w e w n ę ­
t r zny  dz iedz in i ec  zam ku ,  poozem p r z y ­
s t ą p i m y  do u s u w a n i a  na sy p u ,  z a s ła n ia ­
jącego  fa sadę .  P r z e d  k i l ku  d n i a m i  przy  
p o r z ą d k o w a n i u  te re n u  w o k ó ł  z a m k u  na

t r a f io no  na mxtir o b w o d o w y ,  otacza jący 
z a m e k  g łówny,  o k t ó r y m  d o t ą d  uie w ie ­
dz iel iśmy. O d k o p a ć  lego jJuiTii w r o k u  
b ieżącym nie bodz iemy j e d n a k  mogl i  

Na te ren ie  z a m k u  ląd owego  zakres  
p r a c  k o n s e r w a c y j n y c h  b y t  znacznie  
sk ro m ni e jsz y .  T ł ó m a c z y  -stę to tem. że 
n iewiele tu się z a d u m a ł o ,  a  w a r to ść  a r ­
tys ty czna  i p a m i ą t k o w a  ru in  jest  mnie j  
sza,  niż  ru in  na  w y s p a c h .  W  m i a r ę  ano/  
nośc i  s t a r a n o  się j e d n a k  zabezpieczyć  i 
r u m y  z a m k u  lą dów  egu.  P r a c e  k o n s e r w a  
cy j ne  o b e jm o w a ły  przeważ,nie u t r w a l a ­
nie i o d k o p y w a n i e  re sz tek  nasz t  n a r o ż ­
n y c h  pr zednie go  z a m k u  a w k w i d n  u 
r. b. p o d m u r o w a n a  na  p rzes t r zen i  k i l k u ­
nas t u  m e t r ó w  o s y p u ją c ą  się śc ianę  m u ­
ru  obw o d o w e g o

N ie p rędko  jeszcze Itędzie -można z a ­
kończyć  k o n s e r w a c j ę  ru in  z a m k ó w  troc 
kich.  k ło  j e d n a k  o b se rw u je  przebieg  r o ­
bol  s twierdz ić  mus i  że posunę ły  wie iu> 
one  znacznie  n a p r z ó d  W  t r akc ie  |>rac 
k o n s e r w a c y j n y c h  w y k o n y w a  się sy s te ­
m a ty czni e  fo to g raf  jo, p o m i a r y  i s /k ie e  
ry s u n k o w e ,  k tó r e  pos łużą  za p o d s t a w ę  
do z r e k o n s t r u o w a n i a  w  m o d e l u  obu  zam 
ków.  I stnieje pro j ek t ,  by zo rg an iz ow ać

w T r o k a c h  n iewie lk ie  m u z e u m  l o k a l u : . 
Z na laz ły by  się w n i e m  tn. in. wykopaJ i  
sKa z a m k o w e ,  a m o d e l e  i wykresy  p o z ­
woli łyby  z o r j e n to w ą ć  się p r z y j e z d n y m  w  
r o z p l a n o w a n i u  z a m k ó w  i w y tw o rz y ć  s o ­
bie o b ra z  ich p ie r w o tn e g o  wyg lądu .

P rzeds ta w ię  jeszcze pokrćitct* pro  
g r a m  roból  ua  ki ta na s tę pne .  R a m y  nic 
bę d ą  r e k o n s t r u o w a n e  lecz ły lko  koi* 
se r w o w a n e ,  a więc  np .  z a m e k  i baszty 
nic z o s ta n ą  p o k r y t e  daoliem,  zw a lo n a  
p rz edn ia  część wieży  nic będz ie  o d b u d o  
w a n a  i t. d. Natomias t  z a b e z p iec z y m y  
k o r o n ę  m u r ó w ,  w y p e ł n i m y  wszyslki** 
gr o źn e  w y rw y ,  u z u p e łn im y  o k n a  w gr.-i 
n ic acb  koniecznośc i .  Ukry le  dziś  w n a ­
s y pach  z i e m n y c h  ściany i m u r y  z a m ­
k ó w  b ę d ą  odsłonię te ,  co wp ły n ie  b a r d z o  
ko rz ys tn ie  n a  w y g lą d  ru in

K ie ro w n ik ie m  r obó t  z r a m i e n i a  Orzę 
du  K o n s e rw a to rs k i e g o  jc.st od r. 1929 
inż. a rch .  J a n  Borowski .  F u n d u s z e  p o ­
cho dz ą  w ył ączn ie  z p a ń s t w o w y c h  k r e d y ­
tów n a  k o n s e r w a c j ę  zabytk ów ,  gdyż za 
r z ą d  mie jsk i  nic  jest  w s tan ie  w y a s y g a o  
w a ć  na  t e n  cel ża d n y c h  ś r o d k ó w  fi na. a 
sowryc h  i u t r z y m u j e  ty lk o  d oz o rcę  ru in  
na wyspie .  S ta n is ła w  L o r e n tz .



,,KUHJER4‘ z dnia 8-go lipca 1934 r.

R O ZP O R ZĄ D ZEN IE P. P R EZY D EN TA
o wierzytelnościach w walutach zagrań, weszło w życie

WARSZAW X (Pat). V\ D zienniku U 
stav R. P. Nr. 59 z dnia 7 b. m. og ło szo ­
ne zostało  ni. in. rozporządzenie Prezy  
dcnta R zeczypospolitej z dnia 12 czerw ­

ca 1934 r. o w ierzytelnościach  w w a lu ­
tach zagranicznych.

Treść tego roporządzcnia podaliśm y  
w ezoraj.

DLACZEGO ZOSTAŁO WYDANE
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej

yjaśnienia min. Zawadzkiego
W  zwi ązku  z i łozp Prez .  R zeczyp o­

spol i tej  o wierzy te lnośc i ach  w w al u ta ch  
zag ra n ic zn ych ,  a u t o r  tego r o z p o r z ą d z e ­
nia,  m in is te r  s k a r b u  pruł ' .  Z aw adz k i  u 
dziel i ł  w sp ó łp ra c o w n ik o w i  „K ur je r a  Po  
r a n n e g o 1' w y w ia d u ,  w k t ó r y m  wyjaśn i ł  
p o w o d y  w y d a n i a  i zn aczen ia  roz po rzą  
dzenia.  Mm. Z aw adzk i  m. in. powiedz iał

YY1SPÓLNY MIERNIK.

Vi dwóch .słowach, ale zupełnie ściśle można 
powiedzieć, że ideo wydanego Kozaor „dzema 
Prezydenta jest OSTATECZNE USTALENIE W 
POLSCE POLSKIEJ WALUTY. Dotychczasowe 
ustawodawstwo (Rozporz. Prezyd z dn. 27.1 V 
1924 r.) dopuszcza w istocie rzeczy system w h - 

Iul równoległych, pozwalając na zawieranie tran 
zakcyj we wszelkiego rodzaju pieniądzach i da­
jąc tym aktom pełną sankcji' prawną. Ten stan 
rzeczy, który w swoim czasie miał poważne ra­
cje za sobą, jest oczywistą anomalją. Przy skom  
plikowaniu życia gospodarczego i śeisleni po- 
v iązaoiu wszystkich jego elementów pomiędzy 
sobą, elementy te muszą niieć jedną wspólną 
miarę, jeżeli chcemy uniknąć jeszcze dalszych 
i zupełnie niepotrzebnych koinplikucyj. Parisi 
w o, które ustala jednostki miary długości, wagi, 
powierzchni, pojemności etc., nic pozostawiając 
uznaniu stron czy mają mierzyć długość w m et­
rach, stopach lub arszynach, wagę w kilogra 
mach czy funtach, a to zc względu na prawdo­
podobieństwo błędów, nadużyć i pokrzywdzenia 
“tron, musi — dla tych samyeh przyczyn 
USTjiLłl MIERNIK WARTOŚCI ISTOTNIE, A 
YIE TYLKO NOMINALNIE OBOWIIĄZUJĄO 
W SZY STKICH. Miernikiem takim musi być wa­
luta, zu którą Państwo bierze odpowiedzialność 
i której może bronić.

z e b y  u s u n ą ć  s p e k u l a c j i ;.

To pozornie teoretyczne rozumowanie znaj 
duje az nadto potwierdzeń w żyeiu praktycz 
nem. Fakt, że dla wierzytelności i długów, dla 
n .jgów  I dochodów miarodajne są różne pienią­
dze — stwarzał u nas zawsze pewne trudności, 
niepotrzebni »yzyka, a często niepotrzebne stra

— ZYIUSZ1I. PONIEKĄD DO SPEKULACJI 
WSZYSTKICH, nlemnjących ochoty do speku.o 
wanta. Trudności te spotęgowały się ogromnie 
w ostatnich czasach uaskutek silnych wahali 
szeregu walut, na które ani gospodarka polska, 
“ni rząa polski oczywiście najmniejszego wpły­
wu mleć nie może, zwłaszcza w dziedzinie kre- 
dr.U długoterminowego ten stan rzeczy unje- 
miiżliwia ptzedsięwzięcie szeregu kroków nie­
zbędnych. zarówno z punktu widzenia wierzy 
cięta jak dłużnika, oruz rynku pieniężnego. To 
też uporządkowanie tych stosunków przez wy 
sunięcie złotego, jako jednostki raz na zawsze 
ostatecznie miarodajnej dla wszystkich wewnę­
trznych traniakeyj pieniężnych i umożliwienie 
regulowania » tej jednostce, w okr-rlony spo­
sób, wszystkich wewnętrznych zobowiązań, na 
rzuca się nam obecnie jako n.eodparla koniec/ 
I10ŚĆ.

DLACZEGO DEKRET N1E ZOSTAŁ WYDANY 
WCZEŚNIEJ?

ozornle może się wydawać, że wcześniejsze 
11 wprowadzenie wydanych obecnie prze 

t-isów ui-lirouilnby- nas od wiciu ujemnych zja 
wisk, które juz nuały miefSee. Śmiem jednak 
wierdzić, że gdyby były wprowadzone zawcześ 

nie, a stanowczo za wcześnie — mojem zda­
n i e m — było jeszcze rok temu, a może nawet 
i na je-ieni r. uh., nie osiągnęłyby one zamie 
rzonego celo. „O.SPODAIU ZO I PSYCHOLO­
GICZNE MUSIELIŚMY DOJRZEi d o  j e j  k i 
1 ORYIY bareio  głębokiej w swej Istocie. Jak to 
już powiedz’ali ni, obei ny stan ustawodawstwa, 
aczkolwiek jaskrawię sprzeczny z doktryna mo­
netarną, miał jednak swe poważne podstawy. 
A podstawa tą było, że dla pewnej ilości na­
szych -połobywateli złoty d,.niedawna jeszcze 
nie był jednostką miary wartości. W ynikało to 
poczęści stąd. że nie mieli zaufania do własnej 
waluty, poczęści stąd, że pojęcie wartości prze­
s a d n i silnie skojarzyło się z pewnemi obeemi 
walirtatiui. Dopuszczeni! do trunzakcyj w tych 
nbcych walutach było więc praktyczni- w- ,wo- 
im czasie uzasadnione, inaczej bowiem ujii- 
n.ożliwiloiiy się znaczną ilość u-anzakcyj, albo 
wypchnęło lokaty poza granice kraju, ilbn 
wreszcie skierowało ludzi do opcracyj n le leg ,1- 
* ych Z tych samych względów nii można było 
,IK ■■ idnwać tego stunu rzeczy, dokąd nie ustała, 

ilysri z sw . r .-r -i-z

niezciu zresztą nieusprawiedliwiona, predy 
lekcju ao  obcych pieniędzy. Obecnie, mojem 
zdaniem, NIEZBĘDNY PRZEWRÓT YV PSY­
CHICE SPOŁECZEŃSTWA JUŻ SIĘ DOKONAŁ, 
a ‘o pod wpływem z jednej strony utrzymania 
stałości naszej waluty, a ze strony drugiej wo­
bec załamania się szeregu walut obcych, uwa 
żanych za bezwzględnie pewne oraz poważnych 
strat, poniesionych przez tych, którzy sądsill, 
ż« obce rządy będą lepiej dbały o Ich interesy, 
niż Rząd własny, W szystkit więc momenty, ob­
iektywne i subjektywne, racjonalne I irr-Cto-

iinlnc, od którch zależy tajemniczy proces po 
wiązania pojęcia wartości z piw ną jednostką 
pieniężną, współdziałają w tej chwili w kie­
runku uczynienia ze złotego istotnej miary war 
tości w Polsce.

NA ZASADZIE DOŚWIADCZENIA.

Pozatcm, eo jest też b. ważne z punktu wi 
dzenia legislacyjnego, procesy sądowe, które się 
odbywały w ciągu roku ubiegłego, bardzo 
wszechstronnie 1 jaskrawo oświetliły wszystkii 
punkty obchodzącego nas zjawiska i pozwoliły 
nadokładne ustalenie wszystkich łączących się 
z nim zagadnień gospodarczych prawnych, k tó­
re następnie zostały z całą starannością zbada­
ne, nictylku w tonie resortów rządowych, ais 
również z rasiągnięcicm oplnji czynników spo­
łecznych ł — jeśli chodzi o zagadnienie praw 
ne — sądowych. Toteż przepisy, zawarte w roi 
porządzeniu są niejako zamknięciem i ukoro 
nowaniem naturalnego -ozwoju i dzięki tcinu 
właśnie MOGĄ BYĆ YV CAŁEJ PEŁNI SKU­
TECZNE.

M IEJSKI TEATR LETNI
w Ogrodzie pa - Bernardyńskim. 
Dzlł o godz. 4 pp

„ZAMKNIĘTE DRZWI"
Ceny propagandowe, 

o godz. 8.30 wiecz.
Musisz się ze mną ożenić

Książe Japoński w Warszawie

Dziś przybywa do W arszawj kuzyn cesarza Japonji ks. tsaya z matzonką.

Ucisk czeski trwa
W y c h o d z ą c y  w M orawsk ie j  Os t r awie  

' .„Dziennik. P o ls k i11 jest p r a w d z iw ie  sinut  
ną  kopa lnią. . .  w ia dom oś c i  o n i e u s t a j ą ­
cych  i w z m a g a j ą c y c h  się n a w e t  obja 
w a c h  zdccydow-anie e k s te r m in a c y jn e j  
po l i tyk i  władz  i spo łe czeńs tw a cz esk ie ­
go yv s to su n k u  do z a m ie sz ku ją ce j  gęsto 
Śląsk i Morawy ludnośc i  polskiej .

Z k i l k u  tylko os t a tn ic h  numerów- ko n  
fis ko w an eg o  często „ D z ie nn ik a  Polskie 
go11 d o w i a d u j e m y  się o wręcz  z a s t r a s z a ­
jącyc h  r o z m i a r a c h  k o n s e k w e n t n i e  i bez 
względnie  p r z e p r o w a d z a n e j  akc ji ,  nie- 
p o g a rd z a ją ce j  ż a d n y m  ś ro d k i e m  dla 
z m us zeni a  ludn ośc i  po lsk ie j  n a  Ś ląsku  
czesk im i na  M o r a w a c h  do w y r z e c z e ń ’ t 
się swego macie rzys tego  języka ,  k u l t u r y  
po lsk iej  i poczucia  łącznośc i  z n a r o d e m  
p o ls k i m

Os ta tn i o  polsk i  k o m i t e t  między par-  
ly jny  —  s to jący  już  zupe łn ie  bez ra d n ie  
wobec  zlej woli  władz  loka lny ch  —  zło­
ży] do cze chos ł ow ack ie j  rady- m in is t rów 
n a  ręce p r e m j e r a  dr.  M a ly pe t ra  lnemor-  
jał  w s p ra w ie  w y d a la n ia  r o bo tn ik ów  i 
gó rn i ków polsk ich  z pr acy .  M em or ja ł  
m ó w i  o w y d a le n iu  około  1.000 robotn i  
ków,  z czego s t o s u n k o w o  więcej  p r z y ­
p a d a  n a  k a r w t ń s k ą ,  niż n a  o t f r a w s k ą  
czę-ść zagłębia.  M e m o r ja ł  m ó w i  da le j  o 
YYjkorzyslywaniu nędzy  ro b o tn ików  poi 
sk ieh  dla w y n a ra d a w ia n ia  ich , czego

n a j le p s z y m  d o w o d e m  są często z d ar za ją  
ee się w y p a d k i  p r z y j m o w a n i a  wydało  
n y c h  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h  sp o w r o te m  do 
pracy ,  kiedy w s t ą p d i  oni do or ga ni zacy j  
czeskich  lub przenieś l i  dz iec i  swoje  ze 
szkół  po ls k i ch  do czeskich.

Tego  r o d z a ju  p r a k t y k i  są z resz tą  nfc 
p o r z ą d k u  dz ie nnym .  „D zi enn ik  Polsk i"  
n ie m a l  w k a ż d y m  n u m e r z e  no tu je  zezna  
nia robo tn ików  pols k i ch  o w z y w a n i u  ich 
do b i u r  p r a c o d a w c ó w  i s t a w ia n iu  im 
t a m  pr o p o z y c y j  p r zenie s ie n i a  dzieci  z 
szkoły  po lsk ie j  do  czesk ie j  lub —  w o- 
kres ie  zapisów sz k o ln y ch  —  zapisan ia  
dzieci  w p ro s t  do szkoły  czeskiej ,  gdyż 
w p rz e c iw n y m  raz ie  —  groz ić  im będzie  
r e d u k c ja .  „D z ie n n ik  P o l s k i 1 cy tu je  stale 
n a z w y  ko p a lń  i zakładów- p r z e m y s ł o ­
wych,  w k t ó r y c h  tego r o d z a j u  g roźbam i  
ta k i em i  ope ru j ą .  N azw is ka  g ó rn ików  i 
r o b o tn ik ó w  polsk ich ,  k t ó r zy  po d  groź 
b ą  redukcj i ,  bezrobo ci a  i nędzy  ulegli 
—  lub —  co zda rz a  się b a r d z o  często — 
m i m o  gróźb  nie  u lega ją,  po d a j e  „Dzień  
n ik  P o lsk i"  również.  F a k l y  te dzie ją  si,ę 
p r ze w a ż n ie  w Cieszynie  czesk im w 
T rzyńcu ,  Ka rwin ie ,  w  Po rebi e  i w La 
zach.

Wsze lk ie  in te rw en cje  p o k r z y w d z o ­
n y c h  lub o rga n iz acy j  po l sk i ch  u wład/. 
czesk ich  są —  ja k  d o t ą d  —  b e zsk ut ecz ­
ne

Głaskanie szturmowców
Wywiad z min. R. Hess’em

BERLIN. (Pat.) Minister Hess jako zastępca 
Hitlera w parljji narodow-o-socjallstycznej udzie­
lił narodowo-socjaltstjcznej korespondencji pra 
sowej wywiadu, w którym z naciskiem zapew­
nił, żi part ja nic zapomni o swoich szturmow­
cach. Minister nic dopuśei nigdy, aby lżono t 
poniżano jego starych towaizyszy i w tym du­
chu wydał jliż ostre instrukcje do wszystkich 
organizacyj partyjnych.

Mówiąc o przyszłej roli szturmowców, mi­
nister zaznaczył, że SA powróci do swoich daw ­
nych zadań. Przyszły sziurmowłec musi znać 
katechizm nrrodowo-socjalistycznego światopo­

glądu a równocześnie być gotowym w każdej 
chwili óo partyjno-bojowej Interwencji na rzecz 
partji.

Młodzież niemiecka po przejściu pierwszej 
szkoły wychowania narodowo-socjalistycznego 
w organizacji hitlerowskiej otrzyma ostateczne 
zahartowanie w SA. Pai-tja narndowo-soejalisty 
cziia, zakończył minister, zdobędzie w SA to co 
przedtem w nich posiadała, a mianowicie po­
tężne narzędzie ochrony i siły, pozatcm zaś 
niezastąpioną szkolę dla przyszłego pokolenia 
przywódców.

PrzypiseK redakcii
do artykułu

„S. A. i Reichswehra"
nr stronie 3-ej

7 powyższem oświetleniem wypadków 
niemieckich, w szczególności stosunku i ro 
li Reichswehiy w masakrze gotujących 
się do rewolty przywódców S. A., nie­
zupełnie się zgadzamy. Nasz stały współpracow­
nik, doskonały znawca stosunków- niemieckich 
pilnie je obserwujący, przecenia naszem zda 
nem rolę Reichswehry, jako s a m o d z i a 1 
li e g o czynnika polił.cznego. Niezawodnie jest 
lo siła poważna i bardzo zdyscyplinowana. Ale 
na je j czele nie stoją ludzie popularni.  Gene­
rałowie Reichswehry nii‘ó mogą mierzyć się z 
szefami nacjonal-soejalizmu pod względem od­
działywania na zorganizowane na sposób woj 
skowy masy. Przyjazny i uległy stosunek gen. 
Blomberga do Hitlera .jest ogólnie w Niemczech 
znany.

Naszem zdaniem najbardziej przekorę wuje 
ce oświetleni-' wypadków niemieckich daje p 
Smogorzewski w- „Gazecie Polskiej”. Twierdzi 
on m. i.: 1) że Reichswehra żadnego udziału 
w represjach nie brała i jej dowódca n i e w i e- 
d z i a i  naw et o przygotowywanej akcji( 2) że 
wielkim błędem jest mniemanie jakoby Hitler 
byt wykonawcą życzeń Rcichswehry; 3) że ża­
den z dowódców Reichswehry ani psychologicz­
nie ani politycznie nie jest w stanie rzucić 
Ueicbswehrę przeciwko Hitlerowi i ruchowi na- 
Cjonal-socjalistycznemu W d a n e j  c h w i l i  
niozawodnie tak jest.

Zamieszczając przeto bez zmian jaic zwykle 
ciekawy i źródłowy artykuł naszego stałego 
współpracownika, uważamj za konieczne po­
czynić powyższe zastrzeżenia.

List Hitlera do Roehma
30 .stycznia r  b., w- pierwszą rocznicę obje 

cia urzędu kanclerza Rzeszy przez Adolfa H it­
lera, wystosował kanclerz kilka listów dzięk­
czynnych do swoich najbliższych współpracow 
Kików. Robin był jedynym, z którym kanclerz, 
pozostawał na -tiy. W liście do Rolima wspomi 
na Hitler o zadaniach szturmówek (S. A.) i pisz 
tak;

„Gdy jmi w matem Cię na stanowisko szefa 
sztabu, S. A. przeżywały ciężki kryzys. Twoją 
to było w pierwszym rzędzie zasługą, że już po 
kliku lataeh S. A. stały się organem polltycz 
nym tuk silnym, iż umożliwiły im podjęcie wal­
ki o  władzę i zwycięskie jej rozstrzygnięcie 
przez pokonanie' ostateczne marksizmu. Prze- 

i, gdy zbliża się teraz rocznica rewolucji na 
rodowo-socjalislyeziiej, Odczuwam potrzebę, moj 
kochany Hóhniie, wyrażenia Ci wdzięczności 
zu niezapomniane usługi, które oddałeś sprawie 
narodowego soejalizmu i narodowi niemieckie­
mu. Niechaj będą dzięki zarządzeniom losu, WM> 
ry pozwolił ini zaliczyć takich jak Ty łudzi do 
rzędu moich przyjaciół i towarzyszy broni”.

„Serdecznie przyjazny i wdzięczny
Twój Adolf Hitler .

Tak pasał do Rohma kanclerz Rzeszy pół 
roku temu.

B. kanclerz briinrng 
a rewolta Roehma

Londyński ,,Evening S tandard  komunikuje, 
że dr Brtining jeszcze w przeszłym tygodniu 
wyjechał do Lugeno, gdzie spędzi resztę urlo 
pu i skąd powróci do Niemiec. Od czasu usta 
pienia z urzędu kanclerskiego dr. Rruning wyco­
fa '  się z życia politycznego i ze sprzysieże.iiem 
Roebma nie miał nic wspólnego

 o§o-----

Centraia 
2 Międzynarodówki 

opuszcza Szwajcarię
Kierownictwo 2 Międzynaiodówki postanowi 

ło ostatnio na  posiedzeniu pod przewodnictwem 
\  anderyeldcgo z dniem 1 kwietnia roku prze­
szłego przenieść swą centralę z Zurychu do in­
nego kra ju  „o tańszych warunkach p o b y tu ’. 
Właściwym jednak, choć przemilczanym, mot\ 
w cm opuszczenia Szwajcarji jest, że generalny 
sekretarz 2 Międzynarodówki, Dr Fritz Adler 
stał się osobistością w Szwajcarji niepożądaną 
a nadto i to najważniejsze, 2 Międl! narodów- 
ka tak ostatnio utraciła grunt pod nogami że 
centrala jej w Szwajcarji znalazła sie nie w 
centrom ruchu socjalistycznego lecz na jego 
skrajnej placówce zresztą i tak poważnie za­
grożonej. (KAP).

Druga wystawa lotnicza
Druga Międzynarodowa VTystawa Lotnicza 

odbędzie -się w Kopenhadze, w dniach od 17-g» 
sierpnia do 2 września r. b. pod protektoratem 
duńskiego następcy tronu. Wystawa obejmować 
będzie wszystkie działy współczesnego lotnictwa, 
jak to aeroplany, motory, części pomocnicze, u- 
rządzenia portów lotniczych, oświetlenie, han­
gary, służba meteorologiczna, materjały pędne, 
sygnalizacja świetlna, dźwiękowa, fotogrametrja 
i kartografja, wypróbowywanie i  sprawdzanie 
materjałów, motorów, etc. etc. Na wystawie ma 
być również uw-zględniony jaknajszerzej dział 
nowych wynaiazków w dziedzinie lotnictwa i 
szi bowmetwa.



„KURJLIt" z dniu 8-g» lipea 1934 r.

Curie Skłodowska wśród młodzieży
(Wspomnienie)

M a r ja  C ur i e - hk ło do w sk a  nie żyje. 
Ża łobna  wieść  obiegła już cały świat  J— 
i świat  ca ły  uciiyl i ł  czoła n a d  t r u m n y  
wie lkie j  Po lki ,  z k tóre j  Ojczyzna  słusz 
nie m ogł a  b y ć  d u m n a .  Odesz ł i od nas 
na jg en ja ln ie j s za  kob ie ta  świa ta

Nazwisko  Gur łe -Skłodowskie j  było 
mi znane  z lat  dz ie c in nych  n e ra  z
s łysza ł am je, w y m a w i a n e  z czc ią  przez 
doros łych.  Zawsze  ko ja rz y ło  się w m o j e j  
w y obraźni  z n ie zna nem ,  ta j e m n ie z e m  
s ław om  — rad.  Kiedy  w czasie w o j n y  po 
raz  p i e rwszy  pos łys za łam o i s tn ieniu ra- 
d jo- te legrafu,  b y ł a m  p e w n a  że w yna la  
z.‘k ten jest w związku  z wi e lk ia m o d k r y  
e iem z n a k o m i t e j  nasze j  rodaczki .  Po* 
niej.  gdv zaczę łam b r a ć  udz ia ł  w częs 
tych  a zawsze  a k t u a l n y c h  d y s k u s ja c h  na 
temat  niższości  czy rów nośc i  u m y s ł o ­
wej kobie t  i mężczyzn ,  nazw is ko  Curic- 
Sk łodowski e j  s łużyło mi  jak o  m o c n y  śpi 
żowy a rg u m e n t ,  świadczący ,  że i k o b ie ­
ta może  być genjuszem.

Tu już  nie mo gły  ipomóe w y ś w i e c h ­
tane  f razesy o je d y n e m  p r zeznacz en h i  
kob ie ty  —  ogn isku  d o m o w e m  etc., bo 
przecież  ‘ w szys tk im  było- w i a d o m o ,  że 
Gur ie-Sklodow ska jest  m ę ż a tk ą  i ma  
dwie  u t a l e n t o w a n e  córki .

To  też, n i e t ru d n o  w y o b ra z i ć  sobie,  
j a k  wielkie w rażeni e  w y w a r ł a  na  m n ie  
—  w ów czas  już  s t u d e n tk ę  — wieść,  ze 
wieika  r o d aczk a  p r z y b y w a  do Polski ,  
by dać  pocz ą te k  In s t y tu to w i  R a d o w e ­
mu  (było to p rz ed  k i lku luty) i będz ie  
gośc iem uni w e r sy t e tu  W ars z a w sk ie g o .  
W  oznaczony dniu  w uniwersy tec ie  by 
to gw arno ,  j a k  nigdy P ie rw sze  r z ę ­
dy, a właśc iwie  p ie r wszą  p o ł o w ę  auli.  
gdzie zwykle  s łu chano  wykładów p r o f e ­
sorów Ujejskiego,  T a ta r k i e w i c z a  i in. za 
jęła w y ją tk o w o  świe tna  publiczność ,  se ­
na ty  wyższych  uczelni,  p rzeds tawic ie le  
władz  de legacj i  z p ro win c j i  itd. lMa 
1 1 1 , —  s tu d e n tó w  - p rz ezna cz on o  d r u ­
gą j iotowę auli ,  — no  i mie j sca  „ g o j ą ­
ce".  Ożywienie  wśród  młodz ieży  było b. 
wielkie.  Z u ł a m k ó w  r ozm ów  wnosić  m o ­
żna było,  j a k  b a rd z o  młodz ież  ta p r a g ­
nie u j rzeć  z n a k o m i t ą  uczoną ,  Wreszc ie  
bu rz a  o k l a sk ów  o zn a jm i ł a  u k a z a n ie  się 
Cur ie -Sktodowskie j .  Mała niepokaźn . i  
pos t ać  kobieca ,  za ledwie  byhi  w id z i a ln a  
poprzez  rzędy  wy sok ich  krzeseł .  Muszę 
p rzyzn ać ,  że w idok jej  spraw ił mi  przez  
chwi lę  ja k b y  lekkie  r oz cza ro w an ie .  
W p r a w d z i e  z n a ł a m  o d d a w n a  Skłodow 
ska. z fotografi j ,  a le  widać  nie zda jąc s o ­
bie z. t ego sp rawy ,  w y o b r a ż a ł a m  sobie., 
że teraz po  wojnie,  pos tać  j e j  musiał . i  
zmoderni / .owap.  A tu miła,  ba rdz o 
miła osoba , —  a le  s t a ruszka  z lypo- 
w e m  s t a r o m o d n e m  uc z e s a n ie m  nasz yc h  
babul i .  Tern w iększy  je d n a k  po dz iw  1 1 t- 
s ląp ił  po tern mg ni en i u  oka ,  kiedy uś 
w iadomi laan sobie,  że ta s l a rus zeczka  —  
to ch lu ba  Polski ,  n a jw ię ksza  uczona  
świa ta .  S k łodow ska  u k a z a ł a  się n a  wy so 
k i e m  p o d j u m  ka tedry ' , z n o w u  z ab rzm ią  
ły gorące  ok laski .  Wreszc ie  zaczęła m ó ­
wić.  Mówi ła  rzecz p ro s t a  o s w y m  uni i  
łowanymi  przedmioc ie ,  o po t rzeb ie  s t w o ­
rzenia  w Polsce tak iego zak ładu ,  k t ó r y ­
by' p r o w a d z i ł  da lej  p r acę  n a u k o w o - b a  
d a w c z ą  i niósł  p o m o c  c i e rp ią cy m  na 
s t r a s z n ą  n ieu lecza lną  d o tą d  chorobą .  
Głosu jej  p r a w ie  nie byio s łychać  t a m  
gdzie w y k ła d  ka żdego  po r f e so ra  —  m ę ż ­
czyzny  s łyszało się zupełnie  dobrze .  Nie 
z raża ło  to j e d n a k  młodz ieży .  W s z a k  cln> 
dzi ło n a m  tvlko o to. aby  ją u j rzeć  —  i 
u j rze l i śmy  ją.

W y k ł a d  nie t r w a ł  długo  —  może go 
dzinę.  N a ty c h m ia s t  p o  odczycie  Cur ie-  
Skłodow'ska opuśc i ła  m u r y  u n i w e r s y t e ­
tu (a> się dz ia ło przed  g ł ó w n e m  wejA- 
c iem —  t r u d n o  opisać! T u  d o p i e r o  m ło ­
dzież s k r ę p o w a n a  w auli  p o w a g ą  mie j  
sca i a u d y t o r j u m .  da ła  up us t  s w y m  u 
ezuc io m  dla  wielkiej  rod aczki  Kiedy u 
czolia ws i ada ła  do  sa m o c h o d u ,  oczekuj.* 
cego na  nią na  p o d w ó r z u  uniwersy tec-  
k iem młodzież tak ją  otoczyła  ciuMicm 
kołem żi z t r u d e m  przedos ta ła  się do 
drzw iczek  au ta .  O krzyk i  na jej  cześć, o- 
klaski  wybuchy '  radośc i ,  —  wszys tk o  
miesza ło  się wr be z ł a d n ą  wrzaw ę,  k tó re j  
uc iszyć  n ik t  nie był  w stanie.  W  p o w i e ­
trzu mi ga ły  jak ie ś  kwia ty ,  nie wiem 
skąd,  m oż e  z b a l k o n u  pa da jące .  Nigdy

nie z a p o m n ę  łagodnego,  dobro t l iwe go u- 
śinicohu,  j a k i m  u czo na  o d p o w i a d a ł a  na 
te żywiołowe owacje.  W i d a ć  było,  że ten 
swois ty  w y r a z  czci i h o łd u  młodz ieży  
sp ra wi ł  jej  p rz y je m no ść .

S a m o c h ó d  długo  nie był  w s tan ie  r u ­
szyć z miejsca.  S tu denc i ,  . odsu mę ci  od 
drzwiczek,  s t łoczyli  się u ty lnego  o k i e n ­

k a  i zagląda l i  p rzezeń  do wmętrza s a m o ­
chodu.  P a n o w ie  to warzyszą cy  S k ło d o w ­
skiej  gniewal i  się, —  a ona  się mmie- '  
cha ła.  Wreszc ie  a u l o  ruszyło,  z t r u d e m  
to ru ją c  sobie dr og ę  wśród  t łumó w.  Żeg­
n a n a  g rom kie in  o k rz y k ie m  .Niech ży 
jef“ —  wie lka uczon a  opuśc iła  untwer.->yr 
teł s f o ł e c z n \ . W y c h o w a  1 1 ka s łynne j  
w a r s z a w s k ie j  p e n s j i  (p. Sikorskiej )  o d ­

wiedzi ła  m i a s t o  swoje j  mł o d o śc i  w pełni  
s ławy,  —  ale jakże  k r ó t k o  t r w a ł y  te od 
wiedziny! N iebawe m Cur ie  Skł odowska  
opuśc i ła  Wi i r szawę i Po ls kę  by  p o w r ó ­
cić jeszcze raz (ostatni  już na p o ś w i ę c e ­
nie In s ty tu tu  pr ze d  2 laty).

W s p o m n i e n i e  ty ch  k r ó t k i c h  chwi l  
poz os t an ie  w pamięc i  moje j  i całej  m ł o ­

dz ie żą , k t ó r a  widz iała  ją wiedy  na  w ł a ­
sne oczy, nigdy  nie za tar te .  Szcząśliwra 
jestem, że d a n e m  mi bydo u j rzeć raz  w 
życiu te l e g e n d a rn ą  dla m n i e  d o tą d  po 
stać z n a k o m i t e j  uc zo ne j  P ol k i  i że 
choć  w tak  sk rom ne j*mi crze  m o g ła m  u 
c/ .eslniczyć w od d a n iu  bohl u  Te j  k t ó ­
rej  ho łd  sk łada  teraz  cały świat .

TO i OWO
— KANDYDATKA NA ŻONĘ ADAMOWICZA 

Onegdaj do Hotelu Europejskiego w Warszawie, 
gdzie zamieszkali bohaterscy lotnicy bracia ada 
mowiczowie zgłosiła się jakaś przystojna, nieco 
tegawa blondynika, która oświadczyła, że prze 
czytała w gazecie, iż jeden z braci chce się w 
Polsce ożenić. „Mam własne mieszkanie i nie­
wielką emeryturę po pierwszym mężu, chętnie 
wyjdę za p. Adamowicza — oświadczyła jedne 
mu z panów', k tóry  przyjął ją w jmieniu brac> 
Adamowiczów.

— MAKABiRY.CZiNA ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
Wolińska Marja. mieszkanka Ryczywołu (woj. 
poznańskie) która zdradzała objawy choroby u- 
mysłowej, przejęła się zwolnieniem z pracy mę 
ża do tego stopnia, że polała sobie głowę benzy 
ną i podpaliła  włosy, a następnie, ogarnięta pło 
mieniami wybiegła z domu. Zwabieni krzykami 
nieszczęśliwej sąsiedzi, przyszli <z pomocą i u ra ­
towali od niechybnej śmierci. Wolińska ounios 
ta dotkliwe poparzenia.

— CODZIENNIE 3 ZABITYCH PRZY PRACY 
W ydana przez Instytut Spra Społecznych broszu 
ra „Kalendarz Bezpieczeństwa Pracy" podaje sta 
tystykę dotyczącą wypadków przy pracy. W ed­
ług tych danych dzienie traci życie p r .y  pracy 
3 ludzi, a 60 zostaje ciężko rannych, Suowodn 
tych wypadków gospodarstwo społeczne pono-,i 
znaczne struty, k tóre  wyrażają się cyfrą 500.000 
zlolych dziennie.

Nowości wydawnicze
, Ukazała się w druku jednodniówka, wydana 

z okazji 25 lecia ruchu niepodległościowego 
„Zarzewie'.  Obfity materja t historyczny, zebra­
ny na szpaltach tej .nadwyraz ciekawej i pięk 
ncj jednodniówki wprowadza czytelń.ka w oz a 
sy niezbyt odlegle, a jednak zapomn ane lub 
zgoła nieznane. Z źywem zainteresowaniem czy­
ta się wspomnienia o polskich przygotowaniach 
do zbrojnego czynu gdzieś na stepach Brazylij­
skich. Hen, daleko poza granicami Polski nil 
tylko myśl, ale i czyn sposobił przyszłe szt egi 
żołnierzy niepodległości. P raca w podziemiach, 
,\v konspiracji, w wiecznie wytężonej czujności 
we wszystkich trzech zaborach prowadzona, po- 
Izwoliła Komenda nitowi Piłsudskiemu już w 
1 ierwszych dniach Wielkiej W ojny poprowadzić 
szeregi polskich żołnierzy w -bój o Wiolną Pol 
skę.

Przeglądając  liczne lo tografje zachowane z 
tamtych czasów, czytając krwią nabrzmiałe sto 
wa poetów, z b raw urą  żołnierską pisane wsjfoin 
nienia, ze wzruszeniem po przeczytaniu odkładu 
się tę Jednodniówkę, by znów Jo niej wrócić, 
jak  da krynifly przeczystej miłości Ojczyzny

Wśród pism
— Awtaf w numerze 27-ym przynosi artykuł 

L Chrzanowskiego, omawiający ostatnie wyda­
rzenia w Niemczech, p. t. „Pyrm sow e zwycięst- 
wlpł* „Przylot Adamowiczów"; „Piękno stoli 
e j " - „Rzeźby portretowe na Zamku"; „Wraże 
nia z Marokka" — Stefanji Jankowskiej;  „Ak 
lywność Wioch ; „Na głuszce" — J. Meissnera; 
Kalendarzyk Warszawy; „Politycy" (nowela;: 
Dyskusja o hodowli niedołęgów; Sport i Tury 
styka; Tydzień Swiaila, Teatr.

Makabi Ognisko K P W. 3:2 (T:1)
Wczorajszy mecz piłkarski o mistrzostwa 

Wpina między Makabi a  Ogniskiem KPW  za­
kończył się zasłużonym sukcesem Makabi k tóra  
wygrała po mato Ciekawej grze 3:2. Do przerwy 
wynik był remisowy 1:1.

Publiczności mało. Sędziował p. Meller.
Dodać trzeba że po tym wyniku sytuacja 

w tabelce zagmatwała się do takiego stopnia, 
że do >yhdu wicemistrza pretendują  wszystkie 
trzy drużyny (Drukarz, Ognisko, Makabi) mając 
prawie równe szanse, do zajęcia tepp zaszczyt 
nego stanowiska.

Jeąt* muzytiny , LUTNIA* j
W ystępy Jan in y  K u lczy ck le | I  

0 7 1 $  |
Dwa przedstawienia I

) pp. pa cenach propagand

0 R Ł 0 W
o godz 8 30 w iecz. Z

P A G A N I N I  ]
z udziafem R. P l .ara  i

Polacy z zagranicy 
przyjadą do Wilna

Nadeszła wiadomość, że w połowie sierpnia 
ma przybyć do Wilna większa wryoieczka Pola 
ków z zagranicy. Wycieczka liczyć będzie ponad 
S0 osć>b. Najliczniejszą reprezentację przysyłają 

• emigranci iz Ameryki. Wycieczka ta przybywa do 
Wilna w związku z obradami zjazdtu Polaków z 
zagranicy, jak ' odbędzie się w pierwszej połowie 
przyszłego miesiąca w Warszawie.

Na wiadomość o tym przyjeździe izawiązał sio 
w Wilnie obywatelski komitet organizacyjny, któ 
ry onegdaj w sali posiedzeń rady miejskiej odbyt 
pierwsze zebranie. Na posiedzeniu tem wyłoń.ono 
komitet wykonawczy na czele którego stanął pre­
zydent miasta dr. Maleszewski. Komitet, mając n.t 

i fch i jak  najserdeczniejsze przyjęcie Polaków z 
zagranicy, opracowuje obecnie szczegółowy pro­
gram przyjęcia. Program będzie przewidywał m. 
in wyjazd wycieczki w okolice Wilna

>  4

D ziś na polu  w yścigow en i na Puśpie- 
szce odbędzie sic  głów ny bieg o nagrodę  
5 tysięcy zl. i o  puhur ofiarow any przez  
M arszałka P iłsudskiego.

O cenną tę nagrodę w alczyć będą c.ztc 
ry najlepsze konie, a więc. Rakarat 
rtm. Cierpieki, (iri Gri —  por. G oszezj li­
ski, Jabika —  por. G rom nicki, Gwicio —  
rlm . Jędrzejow ski. N ieznanym  koniem  
jest Gwido, który w ygrał szereg biegów 
we L w ow ie i Ł odzi. W  W ilnie startuje  
pierw szy raz. Sporo szans, nuszein zda 
rtićui, posiada liakarat, który w tym  se­
zon ie  w ygrał już dwa g łów n e biegi.

W yścig  o nagrodę p. M arszałka P ił-

Dziś o godz.  14 \v T r o k a c h  rozpo czn ą  
się wielkie m i ę d z y n a r o d o w e  re ga ty  w i o ­
ś la rsk ie  o m is t r z o s t w o  W iln a

W re g a ta c h  b io rą  u d ' t a ł  osady  /  Kro 
lewca,  Rygi, W a r s z a w y ,  G ro dn a  i W i 1 
na.

W c z o r a j  r a n o  sa m o lo te m  z W a r s z a ­
wy  p rzy le c ia ł  wioś la rz  Slesiak,  k t ó r y  od 
był  t rening.  Osada  W ars z a w sk ie g o  Kin 
bu  Wio.śl t rok t r enu je  pod  .sterem mi- _ k

Generalna Dyrekcja Loterii Państw.
zawiadam ia graczy, którzy nabyli do I klany 30-ej Loterji Pańatwowej loay

w Koiekt. Hi 129 „H. Mlnkowt»kl“, 12 kolekturo ta uiegła likwidacji z dn. 6 b.m.
Losy kolaktury Nr. 129 do II-ej klasy zojtały oddane do rozsprzeazy

Kolekturze Nr. 283 A. W (H ańskiej, Wilno, ul. Wielka 6
dokąd gracze powinni aię zgłosić w celo odnowienia losów do klasy 11.ej i następnycn

Dziś regaty międzynarodowe w Trokacn

soń sk iego  będzie gw oździcm  sezonu w ys 
eigow ego.

W śród sfer sportow ych kursuje po 
głoska, że na w yścig i ma dzisiaj osobi 
śe ie  przybyć p. M arszałek, który jest 
P rezesem  Honorow ym  W ileńskiego T o ­
w arzystw a H odow li Koni i Popierania  
Sportu Konnego.

W  dalszym  program ie odbędą się  dzi 
siaj gon itw y o nagrody honorow e: 4 p. 
ul. Z aniem eńskieb, W ojew ody Rcliny  
P rażm ow skiego, gen. dyw izji G ustawa  
Dreszera i p. M. Itohdnuow ieza.

W yścig i rozpoczynają sie  u godz. 
15.39.

s trzy ni P o l s k i  w  j e d y n k a c h  Grabickiej .
N iemc y  z Rygi po p rzy je źd z i e  do 

T ro k  położyl i  się spać,  a wie czorom m i e ­
li swój os ta tn i  t rening .

Za in te r e so w a n ie  r e g a ta m i  jest r e k o r ­
dowe.  A u tobusy  o d c hodz ą  co pó l  godz i ­
ny z p l a c y k u  im. 1.. Orzeszkowej .

P o n a d t o  będą  u r u c h o m i o n e  s p e c j a l ­
ne po łą czen ia  ko le jowe.

Z. J.

K U R J E R  S P O R T O W Y
Dziś Steeple-Chase o nagrodą honorową 

Marszałka Piłsudskiego

Pomnik MlarJI SkłodowskieJ-Curle w Ameryce

Statua Marji Skłodowskiej - Curie, wyryta w kamiennym murze u wejścia do Instytutu 
Radowego w Canton w  Stanach Zjednoczonych.



„ m j R J E K *  * <*n *a lipca 1 « :u  >•. 7

Wiadomości gospodarcze
Rewizja cen artykułów monopolowych

Jeśl i  wziąć  za p o d s ta w y  d w a  n a j h a r  
dz ie j  is totne a r t y k u ł y  m on o p o lo w e ,  a 
więc ty toń i .spirytus, to się okaże,  że 
n a  woj.  w s c h o d n ie  (t. j. w o je w ó d z tw a ,  
wileńskie ,  now ogró dzk ie ,  po leskie  i w o ­
łyńskiej  —  w r  1929 p r z y p a d a  tylko  1J 
proc .  ogólnego  zbvtu  sp i ry tu su .  W t y m ­
że rok,!  war tość zbytu  w y ro b ó w  D ł o n i o ­
w y c h  na  terenie woj.  w s c h o d n i c h  s t a n o ­
wiła ty lko 9 proc.  ogólne j  war toś c i  z by ­
tu  tychże  w yr obó w Ty n iczasem za lud  
nieme woj.  w s c h o d n ic h  sięga 1 7.4 proc.  
lu dnośc i  ca łe j  Polski .  Cyl' r\ t e  dowodzą.,  
że na we t  w la t ach  względne j  poniyślno.ś 
ci udz iał  w o je w ód z tw  w sc h o d n ic h  w  o- 
gó lno po lsk ie j  konsuinc j -  wyrobów m o ­
n o p o lo w y c h  zu p e łn k  nie  odpow iadał  
s to .mnkowi  l iczebni mu  za ludnien ia  tych 
obszarów

Pr zy czyn  tak iego s ta nu  rzeczy  doszu 
k iw a ć  się na leży przedew.szystkiem w 
tent,  / e  ceny w yrobów  m onopolow ych  
zasadniczo  n ie odnow iadały zdolności 
nabyw czej ludności, zam ieszk a łe j  na  te­
ren ie wroj. w schod nich .

Pogłęb ien ie  k r y z y s u  przynios ło  za 
sobą  po go rsz en ie  na  o dc i nku  k ons um e j i  
a r ty k u łó w  m o n o p o lo w y c h ,  gdyż w roku  
193Ć5 w a r to ś ć  w y ro b ó w  ty toniowych,  
s p r z e d a n y c h  na  te ren ie  woj.  w s c h o d ­
nich.  wynios ła  już  ty lko  8 proc .  ogól ­
nego zby tu, a udz ia ł  ziem w sc h o d n ic h  
w zbyc ie  sp i ry tu su  zma la ł  o 11 proc .  W  
len  sposób  s p a d e k  ko ns um e j i  a r ty k u łó w  
m o n o p o l o w y c h  na te r en ie  ziem ws chó d 
n ich  pt s tępow ał  o wiele szybciej ,  ann. i  h 
n a  te r en ie  całe j Po lski ,  co u p o w a ż n i a  do 
twderdzenia.  iż obecnie  i stniejący po 
z io m cen  a r t y k u ł ó w  m o n o p o l o w y c h  w o 
wie le  większymi s to pn iu  nie od p o w iad a  
zdolność ,  n any w cze j  k o n s u m e n t a  na t e ­
r en ie  z iem w sc ho dn ic h ,  aniżel i  W pozo 
s ta łych  dz ie ln icach  k r a j u

Od d łuższego  już czasu Izba Prze  
mys low o -H a n d lo w a  w Wiln ie  wr po ro  
zutni t  niu z Izbą  Ha m i lo w ą  w Kątowo 
caclt  w ysuw a  po s t u la t  sp ec ja lne go  t r ak  
t o w a n i a  z iem w s c h o d n i c h  w odnies ien iu  
do  cen  a r t ykułów  ssa r te ł i z o w a n y c l i  i 
z m o n o p o l i z o w a n y c h .  Akcja  w ty m k i e ­
r u n k u  d o p ro w a d z i ł a  piż do  zasadniczego

uznani a  s łusznośc i  tej tezy przez  n iek ló 
re  k a r t e le  i sy nd y k a ty ,  a t akże  do pew 
nycli  k o n k r e t n y c h  po su ni ęć  lip. w pos t -  
ci spec ja lnego  r a b a t u  k re so w eg o  dla  że­
laza oraz  d o  raba tów’ p r z y  sp rz edaży  po 
b isow ych nawozów sz tucznyc h .

W związku  z p r o j e k t o w a n e m  WYslą 
pienioBi s a m o r z ą d u  gospodarczego  w 
sprawie, gen e ra ln e j  obniżk i  cen m o n o p o  
low’ych w skal i  ogólnopolsl ,  iej. Izba Pr ,  ■ 
m y ś lo w o - H a n d lo w a  w Wiln ie  podjruo 
sła, iż w  m e m o r j a l e  s a m o r z ą d u  gospo 
da rczego  w tej sp r a w i e  w in ien  być rów­
nież w ysuni ę t y  pos tu la t  odrębnego trak 
tow am a ziem  w schodnich  i zastosow a  
ula w nich polityk i n iższych cen. aniżeli  
na  in n y ch  te renach .

Obroty handlów a 
z Wielką Brytanią

W związku z odln wu jijcemi się w l.oiul, 
nie rukowaniaini liandlowemi polsko - aiiRitl 
skiemi należy zauważyć, że w ostatnich cza­
sach znaczt-nie ryn ku  angielskiego dln 1’olski 
silnie wzrosło.

Bila ls obrotów towarowi cli Polski z W. 'Uiy 
tan ją zamykał się w ostatnich latach stale znacz 
nil nadwyżka wywozu na  rzecz Polski. Wj wież 
liśmy w’ r 1953 do Anglji towarów za 185 mil 
jonów zł., co stanowi prawie 20 procent ogól 
nej wartości naszego wywozu w tym roku, na 
tomiasl przywieźliśmy z Anglji towarów za S3 
miljou. z ł ,  czyli 10 proc. ogólnego przywozi- 
/  powyższego zestawienia wynika, że saldo do 
datnie na korzyść Polski wyniosło w roku u- 
biegłym 102 mil jon. Zl.

W okresie 5-ciu miesięcy roku bieżącego wy 
wieźliśmy towarów do Angtji za -minę 73,8 
miljon. zl.

Po potrąceniu wartości przi/wozu towarów z 
Anglji do Polski, saldo dodatnie na korzyść Pcd 
ski wyraża się cyfrą 40,7 miljon. zl.

Starania o rabaty 
„kresowe"

Biorąc pod uwagę, że wysokie eeny na wytwn 
ry żeliwne v, dużej mierze utrudniają pra^e in ­
westycyjne na tutejszym terenie. Izba Przem y­
słowo - Handlowa w w linie poczyniła staraniu o 
zastosowanie w stosunku do tyeh wyrobów spee 
alnej polityki cen uwzględniającej odrębności 

ekonomiczne Ziem Północno Wschodnich. Sta­
rania te są fragmentem szerszej akcji, zmierza 
jącej do uzyskania lanaiów  „kresowych - dla ca 
tego szeregu artykułów, szczególnie tych, któie 
są produkowane przez przemysły skartelizow i 
ne i zn-onopolizowane

Zwolnienie ed drpłat
do śJt/Mdectwa przemysłowego

Ministerstwo Skarbu upoważniło Izby Skar­
bowe do zwalniania przedsiębiorstw przemysło 
wych od dopłaty do ceny świadectwa przemy sio 
wego wyższej kategorji w wypadku, gdy w ok 
resie od I lipea 1934 r. do 31 grudnia 1934 r. 
będzie miało miejsce zwiększenie ilości zatrud 
nionych rubotuiUów w porównaniu z ilości,; 
przyjętą za podstawę do określenia kategorji 
świadectwu przemysłowego na 1934 r.

Wspomniana ulga może być udzielana przy 
śeislem przestrzeganiu warunków zakreślouyrh 
w okólniKu I- I). V. 54»84/4)33, w szczegółu.)ś 
cl zas może dotyczyć jedynie przedsiębiorstw  
zatrudniających do K.siaea robotników.

 o go----

S*andaryzacja eksportu 
ftiu w Litwie

Rząd litewski opracował projekt ustawy, 
przewidujący grutowna reorganizację eksportu 
lnu.

W myśl tej ustawy wszystkie firmy ekspor­
towe inuszą przedstawić specjalnej komisji 
standaryzacyjnej biinas swej pracy za okres 
ostatnich 3 lat. W ten sposób rząd chce dopuś 
rir do działalności eksportowej tylko te lirmy, 
l.ióre mogą udowodnić, iż posiadają niezbędny 
Kcpiłai. Jednocześnie delegaci ministerstwa skar 
hu będą uprawnieni do badania jakości ekspor 
towanego lnu.

Przykład godny naśladowania

Nawe zamówienia 
sowieckie 

na wyroby hutnicze
•lak się dowiaduje Ajencja „l-skra“, w o 

hec uzyskania przez Przedstawicielstwo lland 
lowe ZSRR. w Polsce nowych kontyngentów 
wwoź towaTÓw sowieckich do Polski, huty 
uośląskie m aią otrzymać na d pugie półrocze 
i -  zamówienia na wyroby hutnicze Zamów 

*>ia te l»ędą u trzym ane w ram ach  kontj ngei 
tów 7 ul,iegiego półrocza, a mianowicie w wvs. 
iŁośr i - 0  mil jonów złotych.

Jakie pudaikr piafne są 
w lipcu?

W f iągu lipea u la tn t  są następujące poaatki
1) do dnia 16 lipca zaliczka miesięczna na 

1 loda tek przemysłowy od obrotu za rok 1934 w 
wysako.ści podatku przypadającego od obrotu 
osiągniętego w miesiącu czerwcu T b. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II kategorji i 
przemysłowe I — V kałegorji- prowadzące p ra ­
widłowo księgi handlowe oraz przez przedsię­
biorstwa sprawozdawcze:

2) do dnia 15 lipca płatna jest zaliczka lewar 
ta Ina za I kw-arta! 1934 roku na podatek prze­
mysłowy od obrotu za rok 1934 przypadająca 
od pozostałych płatników tego podatku niewy- 
mienionych w ustępie poprzednim, za wyjął 
kiem płatników opłacających zryczałtowany po­
datek przemvslow-y od obrotu

3) lJo dnia 15 lipca płatny jest zryczałtow a- 
ny podatek przemysłowy od obrotu przez p ła t­
ników, którym na ten podatek doręczono nakazy 
płatnicze;

i)  do dnia la  lipca płatna jesl zaliczka mie­
sięczna na  poczet nadzwyczajnego podahoi p d 
dochodu osiągniętego przez notarjuszy (rejen­
tów) pisarzy hipoteezn.-ch i komorników w m:e 
siącu czerwcu r, b.

51 W pierwszych dniach lipca płatny jest 
podatek od cm rgji elektrycznej pobrany przez 
sprzedawcę eiiergji elektryczni j w czasie od 19 
do 30 czerwca r. b. i do dlm i 20 lipca — LCute 
podatek pobrany przez sprzedawrę energji elek 
tryczncj w ciągu pierwszych 15 d r  lipca r. b.

' 6) Podatek docnodowy od uposażeń służbo­
wych, emerytur, i wynagrodz“u za najem ną pra  
cę, w t u z  z podatkiem kryzysowym płatny jesl 
w terminie 7 dni po dokonaniu potrącenia podał 
ku.

Meble polskie 
w Palestynie

óslaliiio  na rynku palestyńskim zaznacza się 
wzmożony popyt n a  surowe komplety mebli 
giętych produkcji polskiej. Meble te ulegają 
ostatecznej obróbce w palestyńskich wykończał 
iiiach.

Istnieje również duże zajiotrzebowanie na 
lorniery do mebli giętych. Chwila obecna jesl 
stosownym momentem do nawiązania trwałych 
stosunków handlowych z Palestyną dla tej ga 
łęzri przemysłu drzewnego.

NTa aktualności zyskała również sprawa eks 
portu  gotowych mebli giętych z Polski do Pa- 
ies<t.nv. Zaznaczyć należy, że zarówno surowa 
komplety  meblowe jak  i gotowe meble plącą 
cło w- tej samej wysokości 30 proc., ad yalorem 
Jeden z fachowców branży meblowej, k tór \  o- 
becnie bawi w Palestynie oświadczył, że eks­
port gotowych mebli z Polski na rynki Rlisk 
go V, schodu ma duże możliwości rozwoju.

 o§o-----

gnr
Iioazkie J owaryztswo opieka nad zwierzęta­

mi zorganizowało konkurs na  najlepiej utrzyma 
i,cgo konia dorożkarskiego. Konkurs wzbudził 
duża zainteresowanie nietylko wśród dorożka 
n v  ale i społeczeństwa łódzkiego. Do konkur

su .stanęło kilkadziesiąt dorożek Zdjecie nas|:e 
pi-redstaw ia zwycięską dorożkę, która w koc 

ursi zajęła pierwsze miejsce. Ciekawą inicja- 
\ vą Codzkicgp 3 m i .  Opieki nad Zwierzętami 

winny się zainteresować i inne miasta.

Nowe wzory z  wyciągu 
akt stanu cywilnego
W a d z e  ustaliły wzory z wyciągu akt stanu 

cywilnego do użytku ewidencji ruchu ludność.. 
Formularze świadectw urodzenia zawierać będą 
poza pc-rsoneljami rodziców, także i zawód ojca 

i dziecka

Wakacie na zatoce 
Kurońskiej

K Ł A J P E D A  W OJ5KC K O W IE Ń S K IE !,O  
.,1 ’i iZ i  : w it O T V ‘*. K O T  S Y L W E S T K O -  
V 4 * ,l K E R N . ń O W A K a s a .  KOZKY44 
KI S44 JĄ TE C ZN iE . P R Z E C H A D Z K I P O  

[ LICACH MIASTA.

Kłajpeda w lipea.
Gdzieś, k iedyś  c zy t a łe m  w  jak ie j ś  po 

wieści  o a m e r y k a ń s k i m  mi l jonerze ,  któ 
*y swe w a k a c je  zwykł  spędzać  w ty m  
k r a j u ,  gdzie się na coś zanosi ło,  luli już 
czuć  było prochem.  P r a g n ą c  pój ść  w ś la ­
d y  tego  oryginuło co rychle j  pośpieszy 
Kan d(> Kłajpedy,  gdz ie  zam ieszka łem  
n a  j e d n y m  z parowców- , u z b r o jo n y  w lu 

tudzież a p a r a t  f o t o g ra f i c z n y  bacz 
n ie  ją ł em  się przyglą dać  i nas łuchiwać .

N ifcstety, wy zna ć  m uszę  o twarc ie ,  że
srodze sii z aw io dł em  w -swych oczeki-. W|i l- ■  mieści  się t»K zn ienawi
r ^ a c h .  Pr z e a  p r z e w r o t e m  w  Kowni e  na  przez ludność i g łośna  obecnier r z r u  ■ ........
^ a Pięcie by ło  tu dość  znaczne,  lecz po 
l l k * i d j c j i  owego puczu  wszys tko  się u .- 
Ilokoił0 ! / y c je małego m i a s ta  portow e- 

k n i  n a  ch wi l ę  nie uległo zakłóceni t  
VV Pfaw-dzie w dz ień imie nin  pr e z y d e n ta  

l tw.v s z t a n d a r t  p a ń s tw o w e  po w ie w a l i

wyłą cznie  na  gnn ich ach  urzędowyci i .  
lecz do e ichego  b o j k o t u  tak już  się w.szy 
scy  przyzwycza i l i ,  że n ik t  n a ń  nie zw ra 
ca na jm n ie j s z e j  uwagi .  W sz a k  kłajpo-  
flzianic n aw e t  loter ję l i tewskiego c z e r ­
wo ne go  krz yża  bo jk ot u j ą !

Piszmy więc lepiej  o p r y w a l n o m  ż y ­
ciu t e g o  . . bur sz tyn u"  Ba ł tyku  o czein 
z a p e w n e  i czy te ln icy  przeby wający obe 
cnie na  wy ,\ czat ach  le tn ich  c iiętniej  p o ­
s ł u ch a j ą  Nie p s u j e  to  ne rw ów,  an i  ajie-
tyiu.

1 ały k r a j  k ła j p e d z k i  tonie obecnie  
w po w od z i  s łonca  i tyrlko c h ło dn e  p ó ł n o ­
cne  w nt t ry  spę dz a ją  sen /  po wiek  k u r a ­
c juszy gęsto ro z s i anyc h  w Nidzie,  S /wa -  
rcorcie,  Foer.sterei  i m n .  k ła jpedzkic j i  
mie j sc ow ośc i ach  le tn i skowych.

Sa m e  m ia s lo  liczące obecnie  już  z
go rą  40 lys miesi  ka i iców z p r z e d m i e ś ­
c iami  jest  s c h lu d n e  i po rządn ie  z a b u d o ­
wane .  Pr zy  jednej  z g łó w n y c h  ulic (ul. 
Hek sa n d ra )  mieści  się tak zn ienawidzo-

,,-------    już
n iema t  w ca łe j  E u r o p i e  G ub e rna tu ru  

®ui to, j a k  m,  op o w ia d a n o ,  wr Noc Syl- 
W w t r u w ą  Jiowieszono n a  d r z w i a c h  p t o -  
w zących  ao m i e s z k a n i a  G u b e rn a to ta  
" ° "  a kas*a zdecl i łego k o t a  z nasł .  t iapi- 
sem.  , ,Wenn du  nicl t  sorgst  w-ie u n s e r

4 a ter, d a n n  winst gehan.gl wie clieser 
I a tzer" .  2akow ski ten żar t  nie  poc iągną]  
za sobą żad n y ch  sk utk ów ,  co ty l ko  d o ­
wodzi  wielkiego ta k tu  i pobła-żania 
władz  l i tewskich.  Zresztą,  zwłaszcza  ten 
,,4 a t e r "  b r zm i  tak  fa m i l j a rn i e ,  rozbra  
ja jąco ,  że n a p r a w d ę  t r u d n o  się by ło gn ie  
w-ać.

Mało k to wie  zap ew n e  że K ła jpe da  
pos/.czycic się może  c m e n t a r z e m  k łó rv  
bez w a h a n i a  okreś l ić  m o ż n a ,  j ako  jeden  
z pięknie jszy cli w k r a j a c h  ba ł tycki ch .  
S ta r a n n ie  u t r z y m a n e  krzew-y, l iczne,  oz 
d o b n e  i stylow-e n a g r o b k i  wzno sz ące  się 
w k i lk u  k o n d y g n a c j a c h  tw or zą  całość 
„ a d e r  h a r m o n i j n ą  i p r z y j e m n ą  dla oka .  
i cafi lem tam wł aśn ie  na  obr zęd  pogrze  
bi iwy Li tw in a  ewutngcłika. P a s t o r  w y ­
głosił  p r zem ó w ien ie  ża łobn e  pe łne  tak 
poc iesznych  zw ro tó w i t ak  z a b a w n y m  
ak cen tem .  :e wszyscy  asys tu jący7 gfrzy 
tem Lr twin i  z Wiotkiej  Li twy nie mog!  
się p o w s t r z y m a ć  od lekkie.go uś m ie chu ,  
l rzeba  b o w i e m  wiedzieć,  że język,  j a k i m  

się p o  ług ują  Li twin i  k ła jpedzcy ,  z n a c z ­
n ie  się rożni  od  l i t e rack iego  języka  litew­
skiego.  Jest  on o d p o w i e d n i k i e m  n a r z e ­
cza kasz ubsk ie go  w Polsce.  Są to pozo 
stałośc i  s t a ro ży tn ego  języka  Kurów.  J 
obecnie  nie jed en  z Litwinów- tu te j szych

głosi /  d u m ą  ,.mes  K u r a i"  (my Kurowie) .  
lJt’zy ul A le k sa n d ra  mieści  się rćiwiiicż 
u rz ą d  p o c z to w y  oraz  l iczne ko ń  u la ty  
p a ń s t w  ośc iennych.  G mach  Se jm iku  
w znosi  się tuż na d  r z e k ą  D an ją  p rz ec ię ­
tą d w o m a  z w o d z o n e m i  m os ta m i .  \4 dn ie  
świą teczne  p o w ie w a  t a m  obok cho rą gw i  
l i t ewskie j  ró wn ież  ch o rą g i ew  k r a ju  Kła j  
pedzkiego  o b a r w a c h  zielonej ,  b ia łej  i 
czerwonej. P o z a te m  a u ł o n o m j a  k ra ju
w yraża  się w po.-Jaciach k i lku  tęgicli p o ­
l icjantów o c z a p k a c h  i wyło gach  a m a ­
ra n t o w y c h  oraz  In. u r zędn ików  s a m o r t ą  
dowycł i  i lamusów- mic isk ich .

44T dnie  świą t eczne  k ł a jp e d z ia n ie  uda  
ją  się g r o m a d n i e  do  r e s t a u r a c y j  z a m i e j ­
skich,  n ad  morze ,  do  lasu so sn ow ego  
ok a la j ąceg o  Kła jpedę  od • t r on y  półno c  
nej.  Miejscowości  te są scislc poklasy f ;  
k o w a n e .  D o  S a n d k r u h  n a  m ie rz e i  K u r o ń  
sKiej przew-ozi p rzez  w-ązką w tern miej>- 
cu za to kę  luksusow-y p r o m  p a r o w y .  By 
w-ają tum Li twin i  o raz  . sch lech te  Gesi II 
s c h a f f  , j a k  m i  to określ i ł  pew-ien z n a j o ­
m y  pa t ry c ju sz  k ła jpedzki .  Do Mellnera-  
gen  i Fo e r s t e r e i  śp ieszą  ro d z in y  sohdn e ,  
kup ie cki e  i rzemieś ln icze ,  gdz ie  z pow-a- 
gą  . n a m a s z c z e n i e m  ły k a j ą  p iw o  i w odę  
s o d o w ą  S ą  t a m  ró w n ie ż  d a n c in g i  i p ięk  
nie s t rzyżone  żywopło ty ,  oka la ją ce  oz-
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WIEŚCI ' OBRAZKI Z KRAJU
Konferencja graniczna polsko-sołiecka

5 bm. w Orzechownie po stronie sowieckiej 
o d b \ ta  się konferencja graniczna polsko - so ­
wiecka. W  konferencji wzięli udział przedstawi 
ciel Rzplitcj do spraw granicznych Starosta po ­
wiatu dzisnieńskiego I. Muzyczka w towarzy 
stwie kilku urzędników Starostwa i oficerów 
KOP. oraz przedstawicieli ZSRR na rejon Po- 
łocki gen. ll jui w towarzystwie kilku oficerów 
sowieckich.

Konferencja dotyczyła: 1) sprawy oczyszcze­
nia :i-metrowego pasa neutralnego z drzew i

zarośli: 2) wyznaczenia pełnomocników do za- 
kitwienia bieżących spraw granicznych i okres 
lenia rejonu ich działalności; 3) zmiany łożyska 
rzeki /n ik ły  pomiędzy słupami granicznymi; 4' 
załatwienia incydentu pomiędzy patrolem poi 
skim a oficerami ZSRR z dnia 4 m aja r. 1> o ra /  
ó) spraw rybackich na wodach granicznych.

We wszystkich sprawach strony uzgodnPy 
stanowisko i osiągnęły całkowite porozumienie. 
\ a s lę p n a  konferencja w tym rejonie odbędzie 
się po stronie polskiej z Zahaciu

Przed 
wy/azdem

na w y w c z a s y
me zapom nij z a ­
opatrzyć sit; we 
flakon o rzeźw ia­
j ące !  w o d y  koloń- 

sk e|

PCLO M  AftSE
fabryka perfum 

S Z A C H A
Do nabycia we wszyst­

kich perfumeriach ^Z pomocą pogorzelcom
Po okropnym pożarze we wsi Ruszkutany Teatr Lutnia

W dn. fi bm. z inicjatywy starosty święcianskie- 
go Stanisława Iłworzaka, odbyło się w Swiecia- 
naeh posiedzenie organizacyjne obywiitelsk it-go 
komitetu niesienia pomocy pogorzelcom wsi Re- 
szkutany.

V\ ie.ś ta, jak wiadomo, została w dniu 2* 
czerwca niemal doszczętnie spalona. Spłonęło 
240 budynków w czem fit mieszkalnych wraz z 
całym  dobytkiem mieszkańców. Zgórą 200 osób 
jest bez dachu nad głową i pozostaje na utrzy­

maniu doraźnej pomocy niesionej przez państwo 
i samorząd.

Równolegle do tej pomoey społeczeństwo 
s ,\ ięciańskic postanowiło drogą akcji społecznej 
przyczynić się do ulżenia doli nawiedzonycu 
klęską i w tym celu wyłoniło komitet wykonaw  
czy, który' ma za zadanie przeprowadzić akeję 
zdobycia środków materjainych i funduszów- na 
pomoc pogorzelcom.

Zlikwidowanie tyfusu w pow. święciańskim
Nia terenie powiatu swięciariskiego dzięki e- 

ne.-gięznej akcji koiumuy przeciwtyfusowe) i 
ofiarnej pracy lekarzy zdołano i/ałkowicie opa­

nować cpidemję tyfusu.
Na terenie całego powiatu znajduje sic obce 

nic zaledwie 7 chorych.

Zjazd nauczycielstwa litewskiego 
w Święcianarh

Omegdaj w Swięcianach odbył się doroczny 
zjazd święeianskiego oddziału itewiskiego Towa­
rzystwa Nauczycielskiego. Otwarcia zjazdu do­
konał przewodniczący d. Grybauskas, który pod­
kreślił słabą działalność zarządu w roku sp ra ­
wozdawczymi z przyczyn od odziąłu niezależ­
nych W ciągu roku  do kasy oddziału wpłynęło 
1233 zł. 49 gr., wydatki wyraziły się sumą U39 
zł 29 gr. Zakupiono niezbędny inwentarz i 170 
książek. Obecnie oibljoteka liczy 1100 tomów,

przy czem zapotrzebowanie na książki stale wzra­
sta.

Do nowego zarządu wybrano: prezesa — Wł. 
Szeksztele, wiceprezesa — ks. J. Skruodisa, se­
kretarza Wł. Maaninskasa, skarbnika M Gude- 
nasa i członka — J. Grybausikosa.

W wolnych wnioskach zaakceptowano roz­
szerzenie bibljoteki i utrzymywanie stałego bibl­
iotekarza. Ponadto uchwalono przeprowadzić 
kilkudniowe kursy dla miłośników pieśni i m u ­
zyki. (w).

Znowu to samo
„Rozbieranie* pocisku przypłacił życiem

Wczoraj w południe pod w<ią Smirginiszki, 
gminy twercckiej nastąpił silny wybuch puc1 
sku artyleryjskiego. Jak się okazało Ickkoinysl 
"vm sprawcą wybuchu był mieszkaniec tej wio 
ski Adam berzdykliss, który znalazłszy omawia 
ny pocisk pochodzenia wojennego w polu na

lecenie dawnego frontu rosyjsko - niemieckiego, 
począł go rozbierać, skutki eksplozji były strasz 
ne, gdyż sprawca został rozerwany w kawałki. 
Dzięki temu, że w pobliżu inuy^h osób nie było, 
a* miejsce wybuchu jest oddalone od wioski, 
nikt poza Berzdykliscm nie ucięrpiał.

Dziki i wilki
Z terenu gminy szydlowiekiej donoszą o po 

jawieniu się tam dużej ilości dzików, które nisz 
czą zasiewy. Dziki chodzą całcmi stadami w 
ilościach po 20 sztuk, zwłaszcza na tereny wsi 

-Sawie/e, której ludność zwrói ila się. o pomoc do 
władz.

W puszczy Rudłowickir; ukazały się wilki, 
które z okolicznych pastwisk porwały kilka o- 
wiec i udusiły dwie jałówki, należące do miesz 
kumów wsi Rusak! W. kirzenia i Z. Piotrow­
skiego.
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„  C U a p łu y fa lck g o g

doDne wil le l e tn ie  z am o żn ie j s zy ch  r o ­
dz in  Śmietanki !  to w arzys tw a ,  tudzież 
pr zy b y sz e  i turyści  /  Rzeszy p rzes iadu  j;! 
na jc h ę tn ie j  w Nidzie i S chw arco rc ie .  I)la 
p lebsu  p rzen ac zo n y  jest l asek wj iobh 
żu koszar .  T a m  nik t  i  s z a n u j ą c y c h  się 
ludzi  nic chodzi .  P o z a tc m  lubią  też kła i 
p ed z ia n ie  p r z y g lą d a ć  się, jak ,,<iie Lila- 
e u r “ z o r k i e s t r ą  m a s z e r u j ą  d o  kośc io ła .  
O r k ie s t r a  h u z a r ó w ,  acz m ó w ią c  między  
na m i ,  g r a  be zdu sz n ie  i n ieudoln ie ,  cię 
szy  się tu wielkiein p o w o d z e n ie m  W  ni 
dz ie lne  p o g o d n e  r a n o  mias to  wy gląda  
tak,  juk wszys tk ie  m ia s l e c z k a  n iemiec 
kie. Z wiec t rzech kośc io łów roz lega ją  
się p o w a ż n e  i u r o c z y s t y  dźw ięk i  d z w o ­
n ów ,  a  z o t w a r t y c h  okie n  do la tu ją  nudy  
cje r a d j o w e  z Berl ina,  H a m b u r g a  Gdai.- 
•ska i W a r s z a w y .  Pobl iska  Połąga ni 
c ieszy się p o p u la rn o śc ią  Jegl on a  s ie ­
d l i sk iem l i tewskiej  h ie r a r cb j i  u r z ę d n i ­
cze j  z K ow na  Dość często od w ie d z a j ą  
Kła jnedę  p r z e r o b i e  wycieczki  z Wie lk ie  j 
L i twy i zagran icy .  To  z jazd  ro l n i k ó w  z 
pow.  m a r j a m p a l s k i e g o  to skauci ,  to zw. 
p rz em y s ło w có w ,  a n i e d a w n o  na s z w e d z ­
k i m o l b rz y m ie  t r a n s a t l a n t y c k i m  „Gri,p.-> 
ho lm  p rz yb yt o  s iedemdzies ięciu  k i lku 
litwin ów  z Ameryki .  W ś r ó d  n ich  spo tka  
łtitn również  p e w n a  ro dz in ę  jiolsk.j z Lu

belgi jskiego.  Wyjec l ia la  do dol sk i  p r ze /  
P ru sy  Wschodni e .  „Gr tp.shobn jes t  u 
r ząd zo n y  z zadz iw ia jąc ym ,  a mo że  i zby 
le czny m  p r z e p y c h e m  Nie b r a k u j e  r ó w ­
nież k o m t n k o w ,  sal  ry c e r sk ic h  i dębo 
wych b oa ze ry  j. S p o w o d u  p ły tk oś c i  j iortu 
z m u s z o n y  był  zarzuc ić  ko tw icę  o 4 k im.  
od p o r t u  na p e ł n e m  m or zu .  P a s a ż e r ó w  
odw iez io no  do m ia s ta  na m o t o r ó w k a c h  
Pod c ła  s ca łego p o b y t u  t rw a ją ce go  p ar ę  
godz in  kolos ów o toczony  by ł  łó d k a m i  
ciekaw-ycli. Przed  p a r u  d n i a m i  czy l a łe m 
mn.  in. t a k ą  n o t a t k ę  w „Liet .  Aid.** ZS- 
m i e s / c z o n ą  właśn ie  sj iowodti  pew neg o  
i n c y d e n tu  jaki  się w y d a r z y ł  po dc zas  od 
wiedz i o , ,Gr ipsho lma '  ... G rupa  \ i e n i  
ców z G d a ń s k a  wlazłszy  n a  na jw yższy  
p o k ł a d  ur ządz i ła  n i e s m a c z n ą  mani fe s t  i 
cję. Jeden  z N ie m ców  -gdańskich z w r ó ­
cił .się z j i r zem ow ą  do  „ p o g n ę b io n y c h  * 
m e m e l l u n d e r ó w  w imie niu  „p o g n ęb io n e  
go “ G dań ska .  N a  len w y b r y k  , u j a r z m i ' 1 
n i “ Niemcy k l a jpedzcy  odpowiedzie l i  
g r a d e m  kami en i .

K.sto.

„Paganini** k n cp lera  i Jrubacha z mu 
zyka F ranciszka Lehara. G ościnne w y ­
stępy -Janiny K ulczyckiej i R adzisław a  

Petera.
W b re w  t radyc j i  o g ó r k o w y c h  czasów 

na  n re m je rz e  P a g a n in ie g o  w „ L u t n i 1 by 
to pełno.  Czy m a g n e s e m  ś c ią ga ją cym  p u ­
b l iczność  by ła  p i ę k n a  m u z y k a  L e h a ra ,  
i l u s t ru ją ca  dz ie je  r o m a n s u  genja lnego  
s k r z y p k a  P a g a n in i e g o  z p i ę k n ą  Anną  
Fl izą,  k s i ężn ą  z Lukki ,  czy też gośc inne  
w ys tępy  J a n i n y  Kulczyckiej  5 R a d z i s ł a ­
w a  Pe te r a ,  t r u d n o  zga dn ąć  F a k t e m  jest,  
że b y ł  p r a w i e  k o m p l e t  i że wszyscy  w y ­
nieśli wrażenie ,  iż „ P a g a n in i  był  jed 
n y m  z na j le ps zych  s p e k ta k l i  w legoroi / .  
n y m  sezonie  o p e r e tk o w y m .

„ P a g a n i n i 1* p o d  w zgl ęde m  muz ycz  
n y m  jes t  j e d n ą  z p i ęk n ie j s z y c h  ope re te k  
p o w o je n n e j  doby ,  o z a k r o j u  n i e m a l  o p e ­
r o w y m  o o i ek aw yc h so lach  sk rz yp co  
wych.  p i ę k n y c h  i t r u d n y c h  a r ja c h ,  w y ­
maga  jącyc li  w y k o n a w c ó w  o d u ż y m  i wy 
s z k o lo n y m  m a le r ja le  g ł o so w y m  i wyso  
kicj  sk a l i  g ry  aktorskiej .

„ P a g a n i n i 1 o t r z y m a ł  w „ L u t n i  * p ie r  
W s zo rzęd n ą  u p r a w ę  scenic zną  i dosk i  - 
mi ły ch  w y k o n a w c ó w .  P i ę k n y  dźwięczny  
i c iepły głos p. Kulczyckie j  m . a ł  w par -  
Ijacli ś p ie w n y c h  ks ię żny  A n n y  El izy  b o ­
ga te  pole do po p is u ,  a jej  do sk o n a le  wy  
raz i s ta  gra  i p e łn a  p o w a b u  p o w i e r z c h o ­
wność ,  we  w s p a n ia ły c h  i b o g a ty c h  stro 
jacl i  uczyn i ła  z tej u lu b ien i cy  publicz­
ności  wileńskiej ,  j ioprosfu  c z a r u ją ce  zj i 
wisko.  Ju ż  AV r o k u  .zeszłym p. K u lczycka  
c ieszyła się u nas  pow sz echn a  s y m p a i j a  
i uz nani em ,  ale wr c i ągu  os ta tn iego  roku ,  
u la l e i i lo wan a  a r t y s t k a  z robi ła  tak ie  ko 
IoAJClne p os t ępy  z a r ó w n o  p o d  względem 
a k t o r s k i m ,  j a k  i w o k a ln y m ,  że ka ż Jy  
jej  n o w y  w ys t ęp  jest  p r a w d z i w ą  r e w e ­
lac ją  ska li  i b a r w y  jej  głosu i szerokich  
możliwrośei jej  t a len tu .

W  p a n u  P e te r  K u lcz yc ka  zna laz ła 
godnego siebie p a r t n e r a ,  j ego bo g a ty  Tu 
ny, p i ę k n y  i pe łny  głos, mia ł  a k s a m i t ­
ne brzmienie ,  a pe łn a  w y r a z u  i p ias t} ki 
g ra  i św ie tn a  m u s k a  , Paganin iego*’ m ia  
ły w sobie cos fa scyn u jąceg o .  Pu bl i c /  
liość w i l e ń sk a  zna ła  p. P e te r a  z jego wy 
s tępów w  L u l n  p rz e d  k i lku  laty,  to h / 
po w i t a ła  u t a le n to w a n e g o  a r tys tę  po je 
go z a g r a n ic zn y c h  su k cesach  z praw­
d z i w y m  e n tu z ja z m em .

P Ł a s o w s k a  z wdz ięk iem,  gr ac ją  i 
p rzeb ieg łą  finezją,  ode gr a ła  rolę Belli 
Giret l i ,  a je j  d r o b n a  z g r a b n a  f ig u r k a  
o r u c h a c h  szczególnie  w b ia łej  s u k i e n ­
ce k o tk i  wy gl ąda ła  uroczo.  P. Rew 
k ow sk i  był  p o p r a w n y m  1<MH-iem Feli  
t:e, a jp. L u b a w s k a  s lw or zył a  b a r d z o  
dobry ,  c h a r a k t e r y s t y c z n y  type k  r o ­
m a n t y c z n e j  s ta rze j ące j  su '  d a m y  dwu-  
ru.

Wyrwie/ .  - W ic h r o w s k i  p o  p o w ­
ij u r lopu  był  w dosk o n a le j  ior- 
w y d u b y ł  /  n iewie lk ie j  roli impr e-  

sa r ja  cale bo ga c t wo su b te ln y ch  tonów, 
od d o b r o d u s z n e g o  po godneg o  k o m i z ­
m u  aż do szazerycl i  nu t  g łę b o l i e g o  sen 
ty m o n tu  dla m i s t r za  i sz tuk i  P a n  Ta-  
I rzańsk i  w roli sz a m b  olana Pimpine l l i  
r e p r e z e n t o w a ł  l imnor ,  i j a k  zwykle  
wnos i ł  d u ż o  życia  i rueliti  n a  scenie,  
wlbuclzając sz!(vzerc  w y b u c h y  śm ie chu  
n a  w id ow ni .  P. Delko ws ki  B r u s i k i e ­
wicz, k n p i ń s k i ,  ji Mal inowska  i inn i  
d o b rze  dope łn ia l i  całości .

E w o lu c je  ' t aneczne szły ładni e  i s p r a  
wilie, p. So łonrón ow w y k o n a ł  solo 
s kr zyp cow e ,  a  o r k i e s a r a  spełi  Ta dobrze  
swo je  z a d a n ie  po d  n i e z a w o d n ą  b a t u t ą  
k a p e lm is t r z a  Wi l ińskieg

P. 
roc ie  
mię  i

Z Tow. Przyjaciół Nauk 
w Wilnie

W kwietniu, m aju  i czerwcu r. b. nu rzecz 
Książnicy T-wa 54 osoby oraz instytucje ofia 
iowały 457 dziel w 557 tomach. Największe d a ­
ry złóżyli pp., Zygmunt Karpowicz *223 tt !, 
ks. Franciszek Tyczkowski (100 tt.). Mar ja J e ­
leńska (54 tt.), Michał Brensztejn (30 tt.) Za 
rząd Funduszu ku lu t ry  Narodowej (35 t t ) ,  Bi- 
t-ljoteka Uniwersytecka w Wilnie (18 tli i td.

Dzlaf rękopisów siedmiu ofiarodawców m b u  
gacifo 16 rękopisami pojedyńczemi lub zbiorą- 
mi pism rozmaitych, a mianowicie pp. d-rowa 
Mclanja Czarkowska złożyła w darze artykuł 
Orzeszkowej z r. 1905 w odpisie p t ,,Stosunki 
ludnościowe na Litwie’1, ks. Franciszek Tycz­
kowski i Wacław W io tk o  obdarzyli T-wo cen­
nym zbiorem ulotek, pism i obwieszczeń z ww 
XIX i XX; p. Zongołłown zowa ofiarowała list 
oryginalny Orzeszkowej z r. 1905; Aleksandra 
Żukowska — raport wziętego do niownji szefa 
sztabu tureckiego z r. 1878 (po tureckui. \ a j  
cenniejszy dar złożył ks. Bronisław Lsas, w po­
łaci Księgii Misccllaneów literackich i politycz­

nych z r 1545 oraz 6 tomów pism i a rch iw al­
iów rozmaitych z XVU— XX w-

Na rzecz Muzeum T w a  w tymże okresie da 
r\  w przediniatacłi złożyły nast. 3 instytucje: 
li ibljoteka Państwowa im. Wróblewskich, gim 
nazjum koedukacyjne im. lad. Czackiego i szkn 
ła zawodowa im. św. Józefa wszystkie w 
Wiilnie —• ora-z 8 o«ób: Józef książę Druck’ 
l uhccki, p. C(Tr.zkoyv.ski Władysław' liołownia 
Zygmunf Knrpowidz, dr. Ludwik Łukowski inż 
Stefan Narębsl.i, Włoiizimierz 1’iotrowicz i ks 
Franciszek Tyczkowski. Z ogolnej liczb./ 75-ciu 
ofiarowanych przedmiotów na szczególną uwa 
gę zasługuj;;: duży niewykończony topor z k a ­
mienia gladz. bez otworu z okolic Kalwarji 
powileńsisiej: ułamek deski od trumny królowej 
Sońki z książąl flulszańskich czwartej żony Ja 
gielly z pismem ś. ji. art. mai. W łodzimierza 
I etm ajera  z 'roku P.M1+. stwierdza jącem auten 
lyczność zabytku idar ks. Druckiego - Luheckie 
go); 3 naczynia gliniani z w. XVI z Meksyku 
Idar ks. Tyczkow.skicgoi; 3 płaskorzeźby w pia­
skowcu: Or/.ei polski z w XIV z gotyckim n a ­
pisem łacińskim w otoku, część dużej panora 
my „"Pożar Lwowa w r 162311 i zwornik z her 
hem włoskim z w XVI; 2 sztandary szkół w i­
leńskich zlikwidowanych z końcem r. szk. 1933

34 gimn. koed. im Tad. ( żackiego i ;/koły 
zawodowej im. św Józefa (w ehwi): abecnej 
w Muzeum TPN. znalazły schronienie sztandary 
już  czterech takich s/kółl.

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom Zarząd 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie s l /a d a  
serdeczne podziękowanie za pamięć o zbiorach 
TPN w Wilnie.

Po ferjach letnich Muzeum TPN. czynne bę 
(Izie od (in'a 16 sierpnia r. b. norm alnie  t. j 
rnwarte będzie dla zwiedzających w niedziefe 
od 12 do 14, w ,nne zaś dni — po uprzedniem 
fiorozun.iemu się z Biurem T-wa (ul. Lelewoła 
8 w godz 9—il3, teł. (4-79).

D O Z K l  A ,9
JAZDY AUTOBUSÓW

n* Iinj■

WILNO— GRODNO
z dnieui 1 lipca r. b.

odjazd z Wilna o godz. 4-ej rano 
odjazd z Grodna o godz. 11.30 rano

Zastęp«*a.

R A D J 0
W I L N O

NU DZIFLA, dnia 8 lipca 1934 r.
8,30: 'Pieśń; 8.35: Muz\ ka; 8 38- tiiinnaslykif 

8.53: Muzyka; 9.t)5: Dziennik poranny; 9.10:
Muzyka; 9.20: Chwilka Pań domu; 9.24: Muzy 
ka 10.2,5: Program dzienny; 10.30: Transm. na­
bożeństwa 11,57: Czas: 12.00: Hejnał: 12.05: 
Kom. meteor.; 12.10: Poranek muzyczny: 19.00 
„Muzy-ka w Sowietach felj.; 13.10. ( twory
Straussa; 13.30. Transm. święta Huculsz^yznly 
i, W orochty, 13 4,' Wycieczka do Belgji od 

czyi; 14.00’ Melodje ludowe na cymbałach; 14.25: 
Audycja Związku .Młodzieży Ludowej: 14.55: 
Sfuchowisko Wiejskie* 15.2.5: Audycja dla wszy­
stkich; 16.25: Muzyka. 16.33. Transm z Wo- 
lochty 17.00. iProgram na poniedziałek; 17 95: 
Lhwilka strzelecka, 17.10: Koncert solistów 
(Cz. I): 17.30: Transm  fragmentu zawodów to n  
nvch 18.00: „ 0  dobry im sprzęcie złióż' odczyt; 
18,15:. Reciital; 18 45: „Lata jąca li te ra tura" fei.i 
19.00: Audycja poetycka: „ ja k  red/tow ać" pog 
19.15: Muzyka lekka; 20.00: Myśli v chram: 
20.02: Feljetim aktualny; 20.12; Rec. skrzypco 
wy*. 20.50: Dziennik w.eczoniy 21.00: Transm. 
/  Gdym; 21.02: Wesoła fala. 22.00 Pogadanka  
radiotechniczna. 22.15: Wiadomości sportowe z 
Rozgłośni 22.30: Godzina życzeń W przerwie 
kom met. z Warszawy

POMFDZLALKK, dnia 9 lipca 1934 r.

0.30: Pieśilg 6.35 Muzyka por.; 6.38: Gimna- 
slgka; 6.53: Muzyka; 7.03: Dzień, por.; 7.10- Mu 
Zyka; 7.20: Chwilka iPnń diuuu 7.25: Progr 
7 30: Rozmaitości; 11.57: Czas; 12.00 Hcjnał- 
12.03: Kom. meteor.; 12.10: Muzyka popularna  
I płyty); 1X1.00: Dziennik p o łu d n i  13.05 Koncert; 
14.00: Wiadomości eksportowe 11.0.5: Giełda 
rolnicza; 16.00: Muzyka lekka; 17.00 Program 
dla dzieci; 17.15: Koncert: 18.00: . .Praktyka go­
spodarstwa domowego’ pog.; 18.15: Muzyka o- 
peretkuwa (płyty) 18.45: Pog. Winawera- 18.5£ 
Program na wtorek i rozmaitości; 19.05: Z li­
tewskich spraw aktualnych; 19.15: Audycja słrzo 
leeka: 19.40 Muzyka (płyty): 19 50: W iadom oś­
ci sportowa.1; 20.00: Myśli wybrane; 20.02: „Dzie 
jc papierosa" felj.; 20.t ‘2: Koncert; 20.50: Dzień, 
w iecz. 21.00- T rąbka i capstrzyk z Gdyni 21.02: 
Codzićruiy odt. pow.ieśoiowk; 21.12: Koncert 
22.00 „Życie li terackie Lwowa" felj.; 22.15: 
Muzyka 'aneczua; 23.00: Koin imleor.



.KI KJER” z dnia 8 j>o lipca  ID34 r.

K R O N I K A
Dziś: Elżbiety 1 Eugenju,zn 
Jutro: Weroniki P., Zenona M

W schód słońca — godz. 2 m- 55 
Zachód ałońca — godz 7 m 53

Spostrzeżenir Zakładu Meteoroloęji U. B S 
w Wilnie z dnia 7/Vll —  >934 roku.

Ciśnienie 757
T em pera tu ra  średnia 4- 16 
Tem pera tura  najwyższa +  2*-'
Temperatura najniższa -] 9
Opad 4,1
W ia tr  połn.-wsch.
Tenden. spadek potem wzrost 
Uwagi przelotne opady

Przepowiednia pogody w-g PIM.:
Pogoda zmienna z przelotnemi deszczami. 

Mopniowe polepszenie się stanu pogody Nieco 
cieplej. Słabe w atry północno-zachodnie ■ za­
chodni"

Dyżury Aptek. Dziś w nocy dyżurują  tn 
eki Miejska (Wileńska 23) Cliomiczewskiego 

'Wielka P ohulanka  25), Chośeiekiego (Osti 
oram ska ^  1-ilomunowicza fWielka 29) i wszy­
stkie n.i przedmieściach.

OSOBISTA
— k u ra to r  Okręgu Szkolnego Kazimierz. 

Ny.ełagowski rozpoczął urlop wypoczynkowy.

M I E J S k  V
Czy pomoże? W związku ze stale ..oto 

wan,-ni u nas zjawiskiem niszczenia ir iiwmków 
klombńw i t. p . magistral postanowił w -ogr > 
dach i na skwerkach miejskich w najbliższych 
dniach wywiesić przepisy porządkowe, wym e 
niajace szczegółowo, czego ku lu tra lna  paibLcz- 
ność w parkach publicznycli czynie me powin 
na

Czy apel ten odniesie pożądart.- skutek 
Chcemy wierzyć — żc tak.

-— Usuwanie żebraków. Z terenu inia.sta, u- 
sunięto około 30 żebraków - włóczęgów pocho­
dzących z prowincji,  k suwanie żebraków z mia 
-sta citJJji n a  się w dalszym ciągu

Lin ja autobusowa Nr. 3, Wczoraj o tw a’ - 
d a  została ulica Niemiecka dla ruchu kołowego 
’W związku z tein autobusy 1 inji 3 odbywają nu,' 
malną trasę.

PR A S O W A
— ZM1A\A LOKALI PAT. z dr.ien, 9 b. ni.

p o n i e d z i a ł e k ) ' b i u r o  P o l s k i e j  A g e n c j i  Tele-gnin 
cinej (PAT.) zostaną przeniesione do nowego lo 
Ł a lu  p r z y  u l  M i c k ie w ic z a  15  m .  5 (II p.)

SPRAW Y AKADEMICKI!
Zarząd kola Rolników stud. U. S. B. po­

daje  do wiadomości pp. absolwontów(tek' gim 
nazjów  pragnąc!’, ch wstąpić na 1-szy rok Slin^ 
jurn Rolniczego w Wilnie, że udziela wszelkich 
in lorm acyj co do zapisów i studjów oraz dla 
zamiejscowych o w arunkach zamieszkania i 
utrzymania w Wilnie

Koło rozporządza pewną ilością p rak tyk  roi 
t.iczych w czasie lata dla nowow.stypującyr!i 
Odbycie praktyki wakacyjnej utatwi przyję-ie 
na Niudjuni

Prosimy, o zwracanie się listownie luli ustne 
w poniedziałki, środy i soboty od godz. 12 do 
tS do Koła pod adresem Kolo Rolników stud

U. S, H w Wilnie ul Zakretowa 23—-18. Na 
odpowiedź listowną proszę załączyć znaczek.

SPRAW Y SZKOLNE
Szkoła i Przedszkole „Dziecko Polskie'

Mala Rada Opiekuńcza Szkoły -i Przedszkola 
,,Dziecko Polskie' * podaje do wiadomości Ro­
dziców i osób zainteresowanych, że ta zasłużo- 
nu w Wilnie placówka szkolna, założona przez 
zmarłą nieodżałowanej ś. p. Stcfanję Swida, p ro­
wadzoną ■ będzie nadal w tym samym kierunku 
wychowawczym przy udziale dotychczasowa cli 
.lej współpracowniczek i pod opieką stałej Ra­
dy

Za stałą Radę Alina Bielińska, Prof. Dr. 
Władysław .lakowieki, Docent Dr. Witold Swi 
da, Dyr. Stefan Swiętorzeckl.

RZEMIEŚLNICZA
Zakłady rzemieślnicze wolne od podatku 

obroif wego. Władze skarbowe wyjaśniają iż 
tylko rzemieślnicy posiadający karty  rzemieśl­
nicze a wykonujący rzemiosło przy wspoludzia 
le jednego członka rodziny, są wolni od podat 
ku obrotowego.

ZE ZW IĄZKÓW  I S IO  WARZ.
UWADZE PEOW1AKÓW. „Se.kretarjat W i­

leńskiego Koła P. O. W. zawiadamia członków, 
te w lipou i sierpniu b. r. sekretarjat przy ulicy 
Ostrobramskiej l(i, czynny tylko w środy od go­
dziny 18-ej do 20-ej.

— STOWARZ5 SZENIE PAN MIŁOSIERDZIA 
czynne na terenie Wilna w 24 oddziałach przy 
311 członkiniach czynnych a 789 wspierających 
w roku budżetowym 1933-34, po raz pierwszy 
ogłasza w sprawozdaniu ubytek ofiar przy wzro­
ście nędzy. Członkiń czynnych ubyło 11, wspie­
rających 155, ofiar było mniej o 5428 złoty oh. 
Za to liczba ubogich wzrosła wdwó jnasób, do 
4373 w porównaniu do r. 1932, K ie dy  wynosi­
ła 2406 Rodzin biednych było w ostatnim roki; 
pod opieką stowarzyszenia 1490, gdy w r. 1932 
było ich tylko 487; liczba biednych dzieci pod­
skoczyła z 1280 do cyfry 2254.

Dla utrzymania opieki nad bied nem i dziećmi 
a zwłaszcza nad sierotami schroniska imienia 
Jezus, odbędzie się w niedzielę 8 lipca uliczna ; 
lokalowa kwesta z której dochód umożliwiłby 
przetrwanie obecnego przednówka. Nie mijajmy 
obojętnie stolików kwestujących Pań Miłosier 
dzia. Ofiary wszelkiego rodzaju na  biedne 'Nicei 
przyjmuje z wdzięcznością P. Zofja IŃościalkow 
yku prezeska Rady Centralnej, zamieszkała przy 
ul. Bakszla nr. 10.

RÓŻNE
Podziękowanie Panu S ta rośc i  Grodzkie­

mu Wacławowi Kowalskiemu Dziękuję serdecz 
nie za okazane mnie i mojej rodzinie współ 
czucie i pomoc doraźną.

-luljan Szwabowiez.
—- Szczepienia przeeiwtyfusowe. Zgodnie z 

zarządzeniem władz sanitarnych wszystkie dzie 
ci wyjeżdżające na kolon je lotnie do obozów 
granicznych i harcerskich musiały poddać sił 
szczepieniom przeciwtyfusowyni. Z terenu \VU 
na poddało się szczepieniom około 2000 dzieefi

O nawiązanie stosunków gospodarczych. 
Do WilnaNjy najbliższym C7ti\:e przybywa więk 
sza wycieczka kupców i przemysłowców z te­
renu woj. nowogródzkiego i białostocki.go. Wv 
cieczka ma na celu nawiązanie bliższego koniak 
tu ze sterami kupieckienii i przemysłowemi z 
terenu woj. wileńskiego.

15-LECIE
4 p. Ułanów Zaniem eńskich

Dziś i dn i  n a s tę p n y c h  4 p u łk  u ła nó w  
Za n ie m e ń sk ic h  obchodz i  u roczyśc ie  swo 
je 15-lecie.

P r o g r a m  o b c h o d u  je st n a s tę p u ją c y :
Dn. 8 lipca godz. 21.00: Plac Katedralny :

IjroczysP' a p u  Pułku, złożenia wieńca na grobu 
ś. p. Biskupa Baudurskiego, Capstrzyk

Du. 9 lip ta .  P lac Łukiski: Godz 10.00 Msza

Teatr I muzyka
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

— „Paganini". Występy J. Kulczyckiej i K. 
Petera. Dziś o goNz. 8.30 wierz po raz trzeci 
prześliczna, stylowa op‘ retka Leliara „Pag.ini- 
ni“, k tóra  odniosła wielki sukces artystyczny 
\Y rolach głównych wystąpią: znakomita snie- 
waczka J. Kulczycka, oraz wybitny artysta  ope- 
■rowy Radzisław Peter, pozyskany do wykona 
nia roli tytułowej. Obsadę Iworzą najw ybitr ic j  
sze siły zespołu: z Lasowską, Wyrwicz W ich- 
rowskim i T-alrzańskim na czele. Soio skrzypco 
we wykona prof. U. Solomonoy Nowe deko- 
laeje i kostjumy dopełniają artystycznej cal ca 
ci. -Ceny letnie. Wycieczki i akademicy korzy­
sta ją  z ulg biletowych.

— „Orlow" na przedstawieniu popoludnio- 
wein w „Lutni". Dziś o godz. 4 pp ukaże się 
po cenach propagandowych melodyjna operetka 
..Orłów' z 5 . Kulczycką w roli główne,' I K. Dem 
bowskim w roi: Wielkiego Księcia. -Operetka t* 
po dzisiejszym przedstawieniu schodzi z reper 
tuaru, ze względu na  rozjioczynające sic urlo- 
py niektórych artyslów.

Występ Hanki Ordownj w „Lutni". Nie 
zrów nana pieśniarka Hanka Ordonówna, wyślą 
pi yo raz ostatni w sezonie bieżąi ym w niedzii 
lę najbliższą 15 Inn. w interpretacji tej znakom i­
tej artystki usłyszymy najulubieńsze piosenki z 
jej boga | ,o  reper tuaru  oraz szereg nowych p o 
seuek nieznanych w A linie. Akompanjament oh 
jął Leon Rornński. Kasa'Czyniia codziennie 11 
9 wiecz. bez przersĄ..
MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE PO 

BERNARDYŃSKIM
— Popołudniówka. Dzcś, w niedzielę dn. 8 

J> m. o godz. 4-ej przedstawienie popołudniowe 
wypełni świetna szluka współczesna w, Uch ak ­
tach N. Druekiej p. t. Zamknięte drzwi" — 
z udziałem artystki Teatru  Katowickiego — 
p. Z. lłarwińskiej.  'Geny propagandowe.

—r Wieczorem o godz. 8.30 Teatr Letni gra
po raz drugi wielce interesującą i arcv\FCsntą 
komedję w 1-ch aktach 1 udwika Verncuil‘a p 
t „Musisz się ze mną ożenić", z udziałem a r ty ­
stów Teatru  Katowickiego — p. Zofji Barwiń- 
skiej i Józefa Wasilewskiego. Resztę obsady 
stanowią: W. Górska, J. Pyllasińska, M. Szpa 
kiewiezowa, J Woskowski, M. Węgrzyn, A. Lo- 
dziński. K. Puchniewski i SI. Skolimowski. Re­
żyseria  W. Czengercgo,

— Przy cierpieniach hemoroidatiiych, ob­
strukcji , stosowanie natura lnej  wody gorzl tej 
„Franciszka — Józefa" Sprawia zawsze przy.jem 
ną ulgę. Pytajcie się lekarzy.

Święta. Godz. 10.30: Nadanie znaku pułkowego. 
Godz, 11.15: Wręczenie proporca 3 Drużyny
Harcerskiej.  Godz. 11.30: Del Jada  Koszary 
Piliku: Godz. 14.00: Obiad żołnierski

Dn. 10 lipca godz. 18 .0 0 : Kasyno Oficerskie

1’ulkii: Ogólne zebranie oficerów służby czyn­
nej i reze-wy. oraz byłych oficeróy i organtza- 
lorów- jiułku.

0 stację autobusów 
dalekobieżnych

Kwestja budowy stacji autobusów ‘'alcko 
bieżnych nieraz już była p ,« d m .0 ic .n  obrad 
czynników miejskich, znajdui.ic o ^ n A r o f  
nie swój oddźwięk na łamach pr.ia\ - ajw \ 
trudności nasuwała spraw a um iejscoweuia ■ 
stacji. Wysuwano szereg projektSw klore o- 
b jno upadały. Począł sowo, jak wiadomo. 
stacji zamierzano wznieść m  Górzn Louiauu- 
wej. W trakcie robót j i | lnuk  zmieir u.o plan 
budowi, stacji na rzecz nowego projekt! arzą 
dzenia na Górze Boufałłowej parku  sportowego 
dla dzieci Później projekty zmwiiinty się tuz, 
jak v. kalejdoskopie. Ostatnio magistrat zd- 
i ■ -dowal się na plac przy ul. Zaw ilnej .własność 
T wa R iloiczego). Obecnie jednak podobno i ten 
projekt upadł. W ogóle sprawa sadowy stacji 
jaka:, zamarła i nie w.dać, i me zanoś sic na 
to, by v. najbliższej przyszłości została po 
mvślnic załatwiona,

Obecnie za stację zamiejscowym auWuti 
som służy plac Orzeszkowej. P rzy /na  należy 
żemiejsce wybrane jest jak najfatalaiej.  Ni 
mówiąc już o tern, że skupienie większej .lośct 
uitobusów byłoby bardziej racjonalne w mnjej 
ruchliwej części miasta, sam fakt bezpośrednie­
go sąsiedztwa ogródka miejskiego zc zniorowym 
przystankiem kilkunastu cufchnącyow hfndjmo 
wemi wyziewami autobusów nie da się n cz :n* 
wytłumaczyć. Niewiadomó j. ikyuli pobudkami 
kierpwąty się wlgclzó miejskie, Vfi cnaćzająe tak 
niefortunnie  miejsce na lę stację. udi jed 
nak  przypuszczać, by wybór miejsca obliczu ty 
był na szereg lai

Obecnie w związku z pracami n rd  wznie­
sieniem pomnika Mickiewicza kwestja przenie­
sienia stac ji staje się jeszcze bardziej aktualną  • 
konieczną. Sądzić należy, że władze miejskie są 
również tego przekonania i w najbliższe) przy­
szłości oczyszczą skwer. Życzyć tego należy 
bardzo.

Skradziona tratwa
Władysław W enaorf zam. w W ilnie przy 

tiliej Dominikańskiej I zamelaowal policji. Iż 
w czasie spławu drzewa opalowego z WUfcjki 
powiatowej do Wilna, na szkodę Mieczysława 
Bogdanowicza (Dominikańska 1) skradziono 268 
kloców- stanowiących wartość 360 zl.

W wyniku dochodzenia stwierdzone zostało, 
że kradzieży dokonali mieszkańcy pobliskiej wsi 
IUpszany Aleksander Żonkierewiez oraz Z a 
ebarjusz Durowicz. których zatrzymano, h lo 
ee odnaleziono. (r)

P A O | C  C  D f i D T f D I i y  I Wil. Orkiestra Symfoniczna 1 p D /iŚ  n« 8cptnie: Humor 
r H ! \ I \  J r U n l U f f  I  I Tańce, Śpiew. W ystępy Zespołu Artyst, Rewjowych 

Im. Gen. ŻellgowsKlego. |  pod art. kier. J.JARK1EGO w przebojarh z udz. znalcom.
jak: śpiew . oper. Tauberówna, DuoKon-W alt, W Sławek, 

humor, Jerzy Jar. t . i in. Pocz, o 8-ej w 2) Na ekranie: ROSYJSKI FILM wytw. . SOWK1NO" 
w M oikwie p t. ZIEMIA PRAGNIE. Ńad program: Aktualja bież tygodnia. Watęp 25 groazy

H ELIO S
Nad program: N
nieaamowite, porywające

Dziś początek o godz. a-ej.
W ielki film piodukcji Irancusk. 
rei. genja Inego Abła Gancea

żąd an e pubhczn. ?  fAMTOMAS 7
arcydzieło ■

Grzech miłości
Groza! Sensacja! Napięcie!

Ceny od 25 gr.

P A W I
K0BIETA-0RCHIDEA

WARTKA AKCJA ! — .
N AD  PROGRAM : Najnowsze atrakcje dźwiękowe.

Dziś początek o godz, 2*e|. Ewenemet sezonu I Kapitalny film 1
Na:eiekawaze arcydzieło genjalnego króla reżyserów E . D U r O N T A

W rolach gł.: wiośniana 
piękność Jtine Knight 
i Neil Hamilton CZARUJĄCE PIOSENKI 

- — — Ceny od 25 groszy

0ROSZUHA , 1  6E2PŁATNIC

APTEKA • 
M A Z O W IE C K A
DRA a .s k l f p iKis k ie g o  
WARSZAWA, mAłOw iecka  io  -

S K L E R O Z IE
WYfZERPAN

R 0  X Y I Na .cenie: Program Nr 5. Przebojowa R E W J A  p t. WIWATU 
_________________________ ( KOBIETY!!! KOBIETKI!!! KOBIECIf.TKA"! W 12-tu obrazach. Udr ł
~ ^  biorą: Nowo zanpalow i ny RALE T PODGÓRSKICH, Nina Fedorówna,

irta Pop elev ska, Stani ■ .w  Gożdawa-Gołębiowaki, Seweryn Orlicz. Na ekranie: Rewelacyjny 
p . t. „KAJDANY Ż Y f.A - W roi gł. Victor Mac Laglen, Conchita Montenegro» Noach Beery

%r*

DzISI Nare*zcie 
ocenzurow ai;T 

i nadszedł rew*' 
lacyjny film p-
U rolacl gł/. d oB dL t !
COl BI: ):T I Pen LYON.
Seanae o go D. 2— 4—fi— 8— 10.15 w iecz.

PORT SA I DIEGC
D i  9  I i  ■ V  A  I  e  i  ludzie trzą iii aię ze. strachu widząc 

® I A  w  I  L  I co się dzieje w porcie San Diego I
Ceny miejsc ->d 25 gr. na w szystkie secnse.

W Wilnie Informacyj unnela I brosz'iry wydaje bezpłatnie: 
Apteka P. j UNOZIŁŁA, ul. Mickiewicza 33,

DZISI n im  z udziałem naj»łvnriiejazej pary kochanków M ary G lory  
i flirt ta PreJean I p. t. .Przygoda miłosna" — MIŁOŚĆ I NĘOZA.
NA SCENIE-- Nowa R ew j,-Wilno—Monte Carlo. Program: 1) Jarmark

-  ■ m iłości—1 omiczna scenka na,żeńska—cały zespół 2) Fox-trott duet
5) ■ pow ieści dziada — F Kaczorowsk. 4 Taniec rosyjski — duet Grey. 5) G azecia­

rze warszawa,-V - Kaczorowscy. 61 Aktówka .N ależy się płacić". 7) Policjant (groteska) duet 
Norton 6 ostoj cyganów. 9) Pociąg do Monte finał w wyk. cał. zespołu. Ceny od 25 gr.

Klno-L - *r'e
CO L0&; £jJM
Norton.

3 6 N I S K 0  | BIAŁA TRUCIZNADZIŚ I PrzeLoj
polskiej produk­
cji filmowej p t.

-escenaricŁ is. t Marczy. Łktetjr i H. Zielińskiego. W roi gł.: Stefan Jaracz, Marja Za- 
“ mr ' ś M> Maszyńskl. Irena Grywińska i inni. Początek o g. 6-ej, w dnie świąt o 4-ej

o  o  o  5 Z K1

♦ K ę ? Ł ’ fKIN,ł.» 
10*2S^eftc H  C ŁO W Y

#ł5e « c t W P  _ ,
p a  •  y m  a  'C u  cn* r *  «  w  A C. A pi KO WA LS K I  k i  i  a w a

-  -  —  r t -

k u p ię  D O M ,  s k ł a d  d r e w ­
n ian y  lu b  m u r o w a n y  n a  
ro z b ió r k ę -  O f e r t y  d o  a d m  

„K -urjera W  >ę ń sk ie g o “ 
p o d  „ R o z b i ó r k ą

D O M
drewniany z ogrodem owoco 
vri m  do sprzedania z powodu 

wyjazdu niedrogo.
I lica Rakowa Nr. 7 m. 1.

Ładna pnsesia
8000 m 5 parku, 2 domy, w 15-lu 
minutach ou śródmieścia, w ca 
łości lu t  częściam' do sprzeda 
nia. Oferty pod K . do „Kurjera 

Wileńskiego".

P Ł A C
do aprzeclania w śródmieściu 
ul. Tartaki rójf z. W ięziennego 
240 sąż. kw. D owiedzieć się: ul. 

Jagiellońska 3, m. 27

P L A C
od sprzedania 160 s. kw. 

Archaniolska 9—27 (naprzeciw 
kościoła). Informacje n a  miejscu

PLAC
na Zwierzyńcu sprzedam b. ta­
nio. O warunkach dowieds'eó 
się w Administracji „Kur. W il *'
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Płócienne kombinowane z boksową 
skórą. —

Z płótna 'żaglowego.

Płi c wnne Kombinowane z lakierem. 
W  kolorze szarym lub bronzowym. — O P A N K I

F A B R Y K A  W  C H E ł M K U .

Rejestr Handlowy.
Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu dkrągo- 
wego w Wilnie wciągnięto następujące wpisy:

W dniu  14 III. 1934 r.
0611. II. Firma: „Widrowicz Jtrait’*4. Pxz4*dsięi»it>rsf\vł» 

zoslało zlikwidowane i wiyfcjreśla się y. rejestru. 607—VI

W dhiu lb .lll. 1934 r.
1 U l .  Firma: „Genkin Gisia“. Przedsiębiorstwo zo 

stało zlikwidowane i wykreśla się z rejestru. fiOH— VI.

W dniu  17 III. 1934 r.
9928. II. Firma .Tomaszewicz Józef". Firma brzmi: „Pol­

ska Farba — przedsiębiorstwo handlowo-komisowe irt-% kotami 
ŁtUbiaj-skiemi i chemikaljami Józef Tomaszewicz*'. 'Siedziba 
przedsiębiorstwa została przeniesiona na ul Dominikańską 11 
w W ilnie. .Józef Tomszewicz zam. w Wilnie. ul. Wileńska 51 8

o t: t -  V

W dniu  3.IV. 1934 r.
8866. II l'irma: „Palczew ski Wincenty Przedsiębiorstwo 

zostało zlikwidowane i wykreśla się z rejestru IjOÓ— VI.

OSZCZĘDNA 1 DBAJĄCA 
o zdrowie swej rodźmy 

Pani Dotów używa lelku 
K A W  Ę W 1 T A M I N  A

7876. II. JMrma: „l.iOes .Michol LcjUl . Przedsiębiorslwo 
zostało z likw idow ane j wykreśla sig z rejestru (>00— Al.

W dniu 14.IV. 1934 r.
11632. II. Firma: „Lecznica Litewskiego Slow. Poui. Sa 

nit. w Wilnie4’. Siedziba została przeniesiona na td. Mickiewi­
cza 53-a w Wilnie. 601— \ 1.

LETNISKA

46K8. II. Firma: „Zylber Noeliemja’*. Przedsiębioslwn 
zostało zlikwidowane i wykreśla się /  rejestru. 611— VI.

1132. II. F irma: ..Ostromecki ,rózeP‘ Przedmiot: fabryka 
wód owocowych. 612—VI.

W dniu 17.IV. 1934 r.
tD ly .  !V. l i n n a :  „ t a r t a k  P a r o w y  S z a p i r ó  S p ó łk a  tivi.no- 

w a . S ie d z ib a  s p ó ł k i  z o s t a ł a  p r z e n i e s i o n a  n a  ul T e a t r a l n ą  8-1 
\T W . ln i e .  6 0 9 —VI

6988. 11 Firma: ..Dcrnian Izaak Firma brzmi: . .(u  
tderuia— kawiarnia  Izaak Domiaii" Przodm.ot: Cukiernia k-a 
wiarnia ze sprzedażą piwa. Siedziba obecna w Wilnie przy ul.
Wielkiej .14. , 610-- Vi

W dniu  18 IV, 1934 r.
l i  Kro II. Firma Mp.rowioz Izrael i Ak jeiowiez ,ło 

siej'1, spółka zoslata zlikwidowana i wykreśla sig z rejestru.
002 \ I,

W dniu 4.V. 1934 r.
93o6 II Firn.a: ..Fiedorowicz Adijan". l’ivc dsiębiorslwi.

zostało zlikwidowane i wykreśla się z rejestru. 004—VI.

2924. U, Ir i r m a :  ..M i  jzel Mc j e r “ . P r z e d s i ę b i o r s t w o  z o s ta ło  
z l ik  widowane c wykreśla’ się  z r e j e s t r u  014—VI

W kol onji Zgoda leoło Jerozo- 
limiti willa Zajączkowskiej w 
sosnowym lesie odnajmuje 
pokoje z werandami lub balko> 
nami można z utrzymaniem. 
Ceny bardzo przystępne. Dojazd 
autobusem z placu Orzeszkowej 

do Jerozolimki.

|| DRUKARNIA |
H I N T R O L i G A T C R N I A  | j

it ZNICZ ( i

Wilno, ul. B isk u p ia  4,
Telefon 3-<0 

Dzieła książkowe, ksi ąiki 
dla urzędów, bilety wizy­
towe. prospekty, zapro­
szenia, afisze i wszelkiego 
rodzaju roboty drukarskie

WYKONYWA 
— P U N K T U A L N I E  — 
T A N I O  i S O L I D N I E

99 C H O L E K I K A Z k "
H. NIEM0JEWSKIEG0

j T O S U J E  S I Ę  P R Z Y  C H O R O B A C H :
I. Wątroby i na jnj t le : II. da tle zlej przemiany m aterjl:

n) kamienie żółciow e. a) podagra (artretyzmowa).
b) żółtaczka bl iachias i inne newralg le areretrezne,
«■) chroniczne zaparcia molca, e) choroby akóry na tle złej przemiany
d) katary żołądka i kiazek. materji (trądzik i t. p.)

Z ą D A Ć  B R O S Z U R .
„Choleklnaza* W arszawa, Nowy-lSwIat 5, Ju l . 9 74-96.

Powagi {w la ła  lekarskiego słwi srdzlły że
15% chorób powstaje i powudu obstrukcji.
Chory żołądek *ąst główną przyczyną po- 
wsfawanlo najrozm aitszych cnorób —zanie­
czyszcza krew  I tworzy złq przem ianą 
m aterii

Z I O Ł A  Z G Ó R  HARCU
f r- ra  L A U E R A  

fak to stw ierdzili wybitni lekarze , są ideal­
nym środkiem dla uzdrowienia żołądka, 
usuwają obstrukc|ą, są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym , u łatw ia ją funkcją orga­
nów traw ien ia , w zm jcn la jq  organizm I po­
budzają apetyt
7IOŁA Z GÓR HARCU D-ro LAUERA
usuwała cierp ien ia wqtroby, nerek, kamieni 
żółciowych, c ie r p ie n ia  h e n .o f  o ld a  In e . 
r e u m a t y z m  I o c t r e t y z m .
Cena pudełko ZL 1.50; podwó|n« pudełko Zł. 2.50 

I Sprzeda! w aptekach i drogerjach (tkl. aptecanych.)

„PRACA“SKLEP ROBOT 
R Ę C Z N Y C H

został przeniesiony z ulicy Dominikańskiej 17 
na ul,Są Zc P lk O W t )  26

o cztm  mamy zaszczyt zawiadomić S i .  Klijentelą

D O K T Ó R

D. Ze I dowieź
Choroby kobiece, skórne, w ene­

ryczne, narządów moczowych, 
od godz. 9— 1 i 5—8 -wiecz.

Dr.Zeldowkzowa
Choroby kobiece, weneryczne, 

narządów moczowych  
od godz. 12—2 i 4 — 6 wiecz.
ul. Wileńska 28, tel. 2-77

Dr. Wolfson
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe, 
W ileńska 7, tel. 10-67 
od godz. 9— 1 i 4—8.

Dr. Kenigsberg
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe, 
ulica Mickiewicza 4.

telefon 10-90, 
od .oda, 9— 12 i 4— 8.

do z o r c y
w m ieście lub na wsi. Jestem  
ślusarzem i szoferem. W ymaga­
nia skromne. Posiadam poważ­
ne zaświadczenia, Łaskawe zg ło­
szenia pod adresem: Wilno, ul.

Niemiecka 26. m. 7

Poszukuję pracy — umiem
szyć, mogę być przy chorych, 
jak również mogę prowadzić 
samodzielnie większy lub mniej­
szy majątek. Łaskawe oferty 
proszę kierować: Wilno, ul. Po- 

łocka 1 m J 19.

O D  P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N I !  
Z N A N Y  l ,  S K U T E C Z N O Ś C I

M 3 / S O
si eóa.ietoo

AKUSZERKA

Harfa Laknerowa
przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 

przeprowadziła się na 
ul. J. Jasińskiego 5— 20

róg Ofiarnej (obok Sądu)

AKUSZERKA

^mtałowskci
przeprowadziła się 

na Dii Orzeszkowej 3—17
(róg Mickiewiezal 

tamże gabinet kosmetyernj 
usuwa zmarszczki, brodawki 

kurzajki I wągry

AKUSZERKA

Morele BSrsSŃŚ
Pomidory 6.50, Miód pszczelny 
kuracyjny 13.— pięciokilowa o- 
pakowana bańka, Zaliczka dU 
firmy „Produktywa" Zaleszczyki

S K L E P
<Jo wynajęcia — ul. Trocka 4
D owiedzieć się u właśc. dom

p o t  i
IN 06.PĄ K PACH|

|P P  A U Ż Y C IU  U łU W A l

i K s i K A Ń s i

Do wynajęcia
6-pokojowy lokal Łr,wygodami, 
nadający się na mie^fkanie, biu­
ro, kasyno lub in. Informacje na 

mieisctK ul. Wileńska 20

Do wynajęcia
magazyn z mieszkaniem, na 
daje się na skład apteczny lub 
restaurację — Ostrobramska 16- 

Dowiedzicć się na miejscu

DO W YNAJĘCIA
8-pokojowy elegancki łokał ze 
wszelkienii nowoezesnemi wygo­
dami elektryczność, gaz Godny 
na mieszkanie, lub biuro prre- 

mysłowo-liantilowe. 
ul. M. Pohulanka Nr. 10 

(róg Teatralnej).

DO WYNAJĘCIA

m ieszkanie
3 pokoje, kuchnia, łaziuTuka 

wszelkie wygody 
ul Tartaki Nr 34 a.

Mieszkania
do wynajęcia: I pokój z kuch­
nią przy ulicy Starej i 2 pokoje 
z kuchnią przy Tr Batorego 5 

Słoneczne i cie płe

Potrzebuję
rmeszkania

3 poi z kuchnią i wygodam i, 
Kucnego i słonecznego 

w śródmieściu wpoohżu Wilj. 
bib M. Pohulanki. Oferty kiero­

wać: ul. Lelewela 8. Bielski

M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy 

przeprowadziła się 
Zwierzyniec*, Tomasza Zana. 

na lewo Gedymtnowską 
ul. Grodzka 27.

SO R Y G I N A L N I .  P R O S Z K I 
. N I 6 R E N 0 - N E R V 0 S l Y  u i - w  m i a i

liii. 2 KOGUTKI E! 15A\ iSOSNISN
K O J Ą C Y M  B O L E

' l i Ł S T O S O W A N I S :  '  1

s  BÓLŁ (ilOWY. M I G R E N A ,  M t W R A L O J A .

B Ó L E  Z Ę B Ó W .
G RYPA  PRZCglCBIENIA.
(ŁÓŁanpTktTTtZNS

STA* JUf K0STNF i W

2ąoajcii w aptlaach proszków 
ir ic r tS  K O G U T K I E M

PO b PRÓSZKÓW W PUDEŁKU

P O K Ó J
Do wynajęcia

5- pokojowe m ie sz k a n ie  z wy­
godami oraz 3 i 4-pokoj, przv 

do wynajęcia z elektrycznością ulicy Jakóba Jasińskiego Nr. !8 
i wygodami z/k Dobroczyn- (w pobliżu Sądu Okręgowego) 

ny 2 a m. 14. D owiedzieć się: Trocka 4. m. I

Potrzebne od 1 sierpnia 1034 r»

inieszKanie
4— 6 pokojowe, z łazienką {<• 
ile możności gazową), kuchnią, 
pokojem służbowym nowocze­
sne, suche, ciepłe słoneczne, nie 
wyżej LI piętra, wprost oó ge 
spodarza. — Oferty z podaniem, 
warunków do Administracji 
, Kur jera W ileńskiego pod. 
..Dobry lokator1'.

B. NA UCZY C IEL G IM I.
udziela lekcje i korepetycje w 
zakresie 8 kias gimnazjum ze  
wszystkich przedmiotów. Spec­
jalność matematyka, fizyka, 
jęz. poiskj. Łaskawe zgłoszeni* 
do administracji ,,Kurj. Wil,*‘ 

pod b nauczyciel.

O B U W I E
wszUkiego rodzaju

gwarantowane, eleganckie, mod ­
ne i tanie nabędziesz tylko 

w pracowni

Wincentego Pupiałfy
Wilno, Ostrobramska 26

V i N ( I S
ITOÓOSkiS.O

ZNAKOMITY
K R E M

ifftA V A  r C Y S K Z k
p i E f i i . u m i r
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Wilno, Esiskppia 4. Telełony: RedaKcji 79, Administracji 99 Redakłor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppo* 
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